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W o M  i rz u  ra z u  i in M io u iD : o a i m , o r t  l s d M  M s  m il  l M iM : U J a b rz B ź n D , u l. M n ilf f l i .

Bóg  i O jczyzna! Telefon nr. 69. W  jedności siła!

Do wyborców Listy Narodowej nr. 4 w całym kraju!
Trzeba uzupełnić zw ycięstw o!

W y b o ry d o S e jm u z o s ta ły u k o ń -  

.^ o n e . N a sz a L is ta N a ro d o w a , m im o  

n ie b y w a łe g o te r ro ru , d o c h o d z ą c e g o  d o  

z u p e łn e g o  u n ie m o ż liw ie n ia a k c ji p rz e d ­

w y b o rc z e j , o d n io s ła p e łn y s u k c e s , w y ­

ra ż a ją c y s ię w  z d o b y c iu n o w y c h 2 8  

m a n d a tó w  i p rz e s z ło 5 0 0 .0 0 0 n o w y c h  

g ło s ó w .

U m o c n iliś m y n a s z e w p ły w y w  s p o ­

łe c z e ń s tw ie , d a liś m y  d o w ó d , ż e —  n ie  

l ic z ą c s a n a c ji , ja k o  z ja w is k a  p rz e jś c io ­

w e g o  —  je s te śm y n a js iln ie js z y m  o b o ­

z e m  p o li ty c z n y m  w  P o ls c e . W  te n  s p o ­

s ó b z re a liz o w a liśm y  w  z u p e łn o ś c i te n  

c e l p o li ty c z n y , k tó ry  p o s ta w iliś m y  s o ­

b ie p rz e d o b e c n e m i w y b o ra m i, a  m ia ­

n o w ic ie u c z y n il iś m y p o w a ż n y k ro k  

n a p rz ó d  w  n a sz e m  d ą ż e n iu  d o  s tw o rz e ­

n ia z P o ls k i p a ń s tw a n a ro d o ­

w e  g  o . W te rn d ą ż e n iu m u sim y  

w z m a c n ia ć ty lk o n a s z e w ła sn e , s  i -  

ł y , n ie o g lą d a ją c s ię n a p rz e s u n ię c ia  

c y f ro w e w ś ró d  in n y c h  s tro n n ic tw .

W  te n s p o s ó b s p e łn iliś m y p o ło w ę  

n a sz e g o z a d a n ia  w y b o rc z e g o . Z a k ilk a  

d n i m u s im y d o k o n a ć re sz ty w  w y b o ­

ra c h  d o  S e n a tu .

W y b o ry d o S e n a tu  b ę d ą m ia ły  

w  o b e c n e j s y tu a c ji ta k d o n io s łe z n a ­

c z e n ie , ja k ie g o  n ie m ia ły  ż a d n e d o ty c h  

c z a s o w e . P a r tja  rz ą d o w a u z y s k a ła w  

w y b o ra c h s e jm o w y c h b e z w z g lę d n ą  

w ię k s z o ś ć g ło só w , c o w p ra w d z ie r ie  

w p ły n ie n a s ta b il iz a c ję n a s z y c h s to ­

s u n k ó w  w e w n ę trz n y c h , a  d la w y s u n ię ­

te g o p rz e z tę p a r tję h a s ła z m ia n y  

u s tro ju  je s t n ie w y s ta rc z a ją c e , c o je d ­

n a k m o ż e fa k ty c z n ie u s u n ą ć k o n ­

t ro lę p u b lic z n ą n a d g o s p o d a rk ą  

rz ą d u .

S p o łe c z e ń s tw o n ie p o w in n o d o te g o  

d o p u ś c ić , w y b ie ra ją c n ie z a le ż n y S e ­

n a t, k tó ry  p o d e jm ie i s p e łn i z a d a n ie  

k o n tro li , g d y b y rz ą d o w a w ię k sz o ś ć  

s e jm o w a o d n ie g o c h c ia ła  s ię u c h y lić .

S y tu a c ja d la w y b o ru  ta k ie g o S e n a ­

tu  je s t le p sz a , a n iż e li p rz y w y b o ra c h  

s e jm o w y c h . W  d u ż y c h o k rę g a c h  n ie  g i ­

n ie  b e z u ż y te c z n ie ty le g ło s ó w , c o w  

m a ły c h .

T rz e b a ty lk o p rz e ła m a ć b ie rn o ś ć  

s p o łe c z e ń s tw a , t rz e b a w s k a z a ć  m u  w y ­

b o ry ja k o o b o w ią z e k n a ro d o w y i p o ­

u c z y ć o ic h d o n io s łe m  z n a c z e n iu . M il-  

jo n y  u p ra w n io n y c h  p o d w p ły w e m  ro z ­

m a ity c h c z y n n ik ó w  w s trz y m a ło s ię o d  

g ło s o w a n ia , c o o b o k in n y c h p o w s z e c h ­

n ie z n a n y c h o k o lic z n o ś c i z d e c y d o w a ło  

o p rz e w a d z e m a n d a tó w  s tro n n ic tw a  

rz ą d o w e g o .
N a w a s , w y b o rc y n a ro d o w i, s p a d ł  

te n o b o w ią z e k . P o k rz e p ie n i n a d u c h u  

p ię k n e m  z w y c ię s tw e m , o d n ie s io -  

n e m  p rz y w y b o ra c h s e jm o w y c h , p  o -  

ru s z c ie b ie rn y c h , n a tc h n ijc ie  

o d w a g ą b o ja ź liw y c h , p rz e k o n a jc ie  

z w ą tp ia ły c h , n a tc h n ijc ie s z la c h e tn y m  

id e a liz m e m  n a ro d o w y m  lu d z i o p a n o ­

w a n y c h c h w ilo w o  n is k ie m  s o b k o s tw e m  

a u k o ro n u je c ie z w y c ię s tw o  O b o z u N a ­

ro d o w e g o , d a ją c p a ń s tw u n ie z a le ż ­

n y  S e n a t z s i ln e m p rz e d s ta w ic ie l­

s tw e m  n a ro d o w e m .
. W s z y sc y d o u rn ! Ś m ia ło , z u fn o ­

ś c ią i w ia rą w  o s ta te c z n e z w y c ię s tw o .

Stronnictwo Narodowe.

Plebiscyt
na Napoleona  m ałego.

C e s a rz N a p o le o n I I I z a s to s o w a ł w e  

F ra n c ji ta k i s y s te m , k tó ry , p rz y  z a c h o ­

w a n iu p o z o ró w le g a ln o ś c i , u z a le ż n ia ł  

c a łk o w ic ie g ło s u ją c y c h  o d w o li p re fe k ­

tó w  i m e ró w . C i z a ś w ie d z ie li z k o le i , ż e  

ic h b y t je s t z w ią z a n y  z n ie w o ln ic z e m  

w y k o n a n ie m  ro z k a z u  c e s a rs k ie g o . D z ie -  

jo p is T a x ile D e lo rd p rz e k a z a ł p o to m ­

n y m  m o w ę w y s o k ie g o d o s to jn ik a z S t  

T h ib e ry , a p e lu ją c e g o d o d o b ry c h s e rc  

w y b o rc ó w : „ N ie z a p o m in a jc ie , ż e  je ż e li  

n ie b ę d z ie c ie s łu c h a li o jc o w sk ic h ra d  

m e ra , to  p ro to k ó ło w i, s tw ie rd z a ją c e m u  

re z u lta t w a s z e g o g ło s o w a n ia , b ę d z ie to ­

w a rz y s z y ła je g o d y m is ja 4 1 . C y tu je o n  

ró w n ie ż p rz e m ó w ie n ie p re fe k ta d e p a r ­

ta m e n tu ‘L a M a n c h e d o p o d w ła d n y c h  

u rz ę d n ik ó w : „Jeżeli nie będziecie gło­
sowali na kandydata rządowego — 

ostrzegał prefekt — złóżcie swoje szarfy 

w wigilję wyborów, aby ich nie odebra­
no wam nazajutrz1*. I s to tą  p ra w o rz ą d ­

n o śc i N a p o le o n a M a łe g o b y ł najohyd­
niejszy terror, który okazał się jednak 

bronią obosieczną. N a jp y sz n ie jsz y  z m e ­

g a lo m a n ó w , d o p ro w a d z iw sz y  F ra n c ję  d o  

z g u b y , u c ie k a ł p o  S e d a n ie p rz e d  w ła s ­

n y m  n a ro d e m  d o  A n g lji , ja k  z ło c z y ń c a .

O b e c n ie p a n i Z o f ja G o łę b io w s k a z a ­

m ie śc iła n a ła m a c h G a z e ty W a rsz a w ­

s k ie j (n r . 3 2 5 z d n ia 9 l is to p a d a ) p rz e ­

k lą ć w y ją tk ó w  z d z ie ła W ik to ra  H u g o  

„ N a p o le o n le P e ti t“ , d o ty c z ą c y c h p le ­

b is c y tu . G e n ja ln y p is a rz i p u b lic y s ta  

f ra n c u s k i, k tó ry p rz e w id z ia ł ż a ło s n y  

k o n ie c b a je c z n e j k a r je ry  te g o s a tra p y ,  

u d a ją c e g o  d e m o k ra tę , t łu m a c z y  m ię d z y  

in n e m i w  s p o s ó b  n a d e r  o b ra z o w y , ja k im  

s p o s o b e m  najnieudolniejszy z uzurpa­
torów uzyskał 7 500 000 głosów, odda­
nych mu ,, dobro wolnie".

A  m ia n o w ic ie  W ik to r H u g o  p rz e p ro ­

w a d z ił n a s tę p u ją c ą  p a ra le lę :

„Bandyta na czele zdeterminowanej 

i gotowej na wszystko bandy z a trz y m u ­

je  n a s k ra ju  la su  d y liż a n s , n a p e łn io n y  

p o d ró ż n y m i. W o k o ło  je s t c ie m n a , g łu ­

c h a , p o s ę p n a n o c . P o d ró ż n y c h  je s t w ie ­

lu , a le  s ą  p o ro z d z ie la n i w  ró ż n y c h  p rz e ­

d z ia ła c h , n a w p ó ł z a sp a n i, n ie p rz y g o to ­

w a n i, z a sk o c z e n i n a p a d e m ,, n ie u z b ro je -  

n i. B a n d y ta  k a ż ę  im  w y s ią ść  z d y liż a n ­

s u  b e z s ło w a p ro te s tu , b e z  o p o ru p o d  

g ro ź b ą  p is to le tu . T y m , k tó rz y  s ta w ia ją  

ja k ik o lw ie k  o p ó r , p a li w  łe b  b e z  p a rd o ­

n u . P o z o s ta li z a c h o w u ją s ię b ie rn ie .  

B a n d y ta  —  p o d c z a s g d y  je g o  w s p ó ln ic y  

o b e z w ła d n ia ją , n ie sz c z ę s n y c h p o d ró ż ­

n y c h  i t rz y m a ją  p rz y  ic h  s k ro n ia c h  n a ­

b itą b ro ń  —  p rz e trz ą sa im  k ie s z e n ie ,

Pogłoski o losie w ięźniów brzeskich.
W a rsz a w a , 2 0 . 1 1 . T e l. w ł.

W  s fe ra c h  s ą d o w y c h  i p o lity c z n y c h  u p ó r  
c z y w ie k u rs u ją n a d a l p o g ło s k i o m a ją c e j  

n a s tą p ić w  ty c h  d n ia c h  z m ia n ie w  p o ło ż e ­
n iu  w ię ź n ió w  b rz e sk ic h . P o d o b n o  m a ją  b y ć  
o n i p rz e w ie z ie n i d o  w ię z ie ń  p rz y  s ą d a c h  o -  

k rę g o w y c h , w e d le in n y c h  w e rs y j .m a ją  b y ć  

t ra n s lo k o w a n i d o  w ię z ie n ia ś w ię to k rz y s k ie ­
g o . S fe ry  m ia ro d a jn e  m ilc z ą  w  d a ls z y m  c ią  
g u  k a te g o ry c z n ie , a  ty m c z a s e m  p o g ło s k i ta ­
k ie p o w ta rz a ją s ię c o ra z  u p o rc z y w ie j .

P o g ło s k i te z d a je s ię p o tw ie rd z a ć fa k t,  

ż e  p ik . K o s te k -B ie rn a c k i w y je c h a ł d o  B rz e -

Horoskopy na najbliższa przyszłość.
M ożna je narazie oprzeć tylko na pogłoskach.

P ra w d o p o d o b n ie d z is ia j lu b ju tro o d b ę ­
d z ie s ię p o s ie d z e n ie p a ń s tw o w e j k o m is ji  

w y b o rc z e j , k tó ra d o k o n a ro z d z ia łu  m a n d a ­
tó w  n a l is ta c h  p a ń s tw o w y c h  n a p o d s ta w ie  
w y n ik ó w  w y b o ró w  w  o k rę g a c h . Z e s ta w ie ­

n ia o s ta te c z n e b ę d ą o d p o w ia d a ły  o b e c n y m  
z e s ta w ie n io m  p ro w iz o ry c z n y m .

C o d o  p rz y sz łe g o  u k s z ta łto w a n ia  s ię p re  
z y d ju m  S e jm u , ja k w o g ó le c o d o p rz e w i­
d y w a ń  n a  p rz y sz ło ść , k u rs u ją  ró ż n e p o g ło ­
s k i , m o g ą c e b y ć ty lk o d o m y s ła m i. J . P ils u d  

s k i d o tą d  n ie  w y p o w ie d z ia ł s ię  a n i s ło w e m

z a b ie ra w s z y s tk ie p a p ie ry , p ie n ią d z e i  

k o s z to w n o śc i. P o te m  z w ra c a  s ię d o s te -  

ro ry z o w a n y c h  z e s ło w a m i:

—  P o n ie w a ż w s z y s tk o to c h c ę z a ­

ła tw ić z g o d n ie  z p ra w e m , b y  n ie  b y ć w  

n a jm n ie js z e j z n ie m  k o liz j i , m u s ic ie  m i  

p o d p is a ć  d e k la ra c ję , ż e  to  w s z y s tk o  s ta ­

ło s ię z w a s z ą  p e łn ą i n ie p rz y m u s z o n ą  

w o lą , ż e je s te śc ie b a rd z o z a d o w o le n i z  

ta k ie g o o b ro tu s p ra w y . Ż ą d a m , b y ś c ie  

to  n a ty c h m ia s t p o d p isa li . K a ż d e m u z  

w a s d a m  p ió ro  d o  rę k i . J e ś li k to  p o ru ­

s z y s ię lu b b ę d z ie k rz y c z a ł —  o to lu fa  

m e g o re w o lw e ru .. . p o z a te rn je s te ś c ie  

w o ln i!

„ P o d ró ż n i w y c ią g a ją rę c e p o p ió ro  

i z p o ś p ie c h e m  p o d p isu ją . B a n u y ta  p o d ­

n o s i w ó w c z a s  g ło w ę  i m ó w i z d u m ą :

—  M a m  s ie d e m  m iljo n ó w  p ię ć s e t ty ­

s ię c y  g ło s ó w !

T y le  W ik to r H u g o —  s y n te ty k .

A W ik to r H u g o k ro n ik a rz o p is u je  

p rz e b ie g  p le b is c y tu : Jak strzelano do 

ludzi niewinnych, jak osadzano w wię­
zieniach ludzi niewinnych, jak konfi­
skowano każdy przejaw wolnej myśli, 
jak do wyborów zmobilizowano lotro- 

stwo, przekupstwo i podłość.
„ U rz ę d n ik o m  m ó w io n o : J e ś li g ło s u ­

je c ie  z a  p a n e m  B o n a p a rte  —  g ło s u je c ie  

z a  R z e c z y p o sp o li tą . J e ś li p rz e c iw  n ie m u  

—  g ło s u je c ie p rz e c iw k o R z e c z y p o s p o li-  

te i“ -

„ K a z a n o m a so m w y b ie ra ć m ię d z y  

p a n e m  B o n a p a r te , a  p rz e p a ś c ią . M a c ie  

w y b o ry ! w y b ie ra jc ie ! k o m u n iz m , c z y  

B o n a p a r te " !

I w y g n a n ie c  z G u e rn e se y  k o ń c z y ł ta ­

k ą p ro ro c z ą a p o s tro fą d o N a p o le o n a ' 

c e z a ra :

„ P a n ie B o n a p a r te , p a n  je s te ś m o ż e  

je d y n y m  c z ło w ie k ie m  n a  k u li z ie m sk ie j  

k tó ry  n ie m a  p o c z u c ia z ła i d o b ra . T o  

d a je p a n u p rz e w a g ę n a d w s z y s tk im i.  

S tą d p ły n ie p a n a z w o d n ic z a p o tę g a . 

Zbrodnia usiiuje oszukać historję — 

mówi: — Jestem sukces! Historja od­
powie: Nie! ty jesteś zbrodnią!

A lb o w ie m  p o d  o b u c h e m  „ p ra w o rz ą d ­

n o ś c i" N a p o le o n a  M a łe g o  re p u b lik a  s k o ­

n a ła , n a to m ia s t z fa łd ó w c e s a rs k ie g o  

p ła s z c z a w y p e łz ło w ła ś n ie w id m o K o ­

m u n y  p a ry sk ie j , ,m a te rja liz u ją c s ię  ro k  

P o  ro k u  c o ra z  b a rd z ie j i c o ra z  g ro ź n ie j.  

N a p o le o n W ie lk i d a ł F ra n c ji p rz y n a j­

m n ie j le g e n d ę . Napoleon Mały stworzył 
jedynie „bluff**, który kosztował naród 

klęskę na polu bitwy i pożogę wojny do­
mowej bez chwały.

S ło w e m W ik to r H u g o p rz e w id z ia ł  

k o le jn o ś ć w y p a d k ó w , k tó rą  p ó ź n ie j d o ­

k u m e n ta ln e s p ra w d z il i u c z e n i. In tu ic ja  

p is a rs k a c z ę s to w y p rz e d z a w ie d z ę ś c i­

s łą . I c z ę s to p rę d z e j o d g a d u je g e n e z ę  
z ła .

ś c ia  n a d  B u g ie m . K z iś k rą ż ą  p o  s to lic y  w e r  
s je ,* iż  W o jc ie c h  K o rfa n ty  m a  b y ć  p rz e w ie ­

z io n y  d o  w ię z ie n ia  p rz y  s ą d z ie  o k rę g o w y m  
w  M y sło w ic a c h , a  p p . D u b o is , L ie b e rm a n n ,  
P ra g e r i P o p ie l m a ją b y ć -•p rz e tra n s p o r to ­

w a n i d o  W a rsz a w y .
„ W ie c z ó r W a rs z a w sk i" d o n id a ł^ ^ w * - te ­

le g ra m ie  z W iln a , ż e w ile ń sk a  d y re k c ja  k o ­

le jo w a o trz y m a ła p o le c e n ie p rz y g o to w a n ia  
d w ó c h w a g o n ó w  s p e c ja ln y c h , k tó re m ą ją  

b y ć w  n a jsz y b s z y m  c z a s ie , d o s ta rc z o n e d o  
B rz e śc ia  n a d  B u g ie m  d la  p rz e w ie z ie n ia  b y ­
ły c h  p o s łó w .

o s w y c h d a ls z y c h z a m ia ra c h , o s w y c h  
k a n d y d a ta c h  n a  ta k ie  c z y  in n e  s ta n o w isk o .  

A  to p rz e c ie je s t d e c y d u ją c e .
Z m ia n y n a s tą p ić m u s z ą . B ę d ą o n e p o ­

w ią z a n e z  s o b ą . N ie w ia d o m o  n ic je sz c z e ,  

c z y J . P iłsu d s k i z a trz y m a m a n d a t s e jm o ­
w y  i s e n a c k i, c z y te ż z re z y g n u je z o b u ; s ą  

g ło s y , u trz y m u ją c e z c a łą s ta n o w c z o ś c ią ,  
ż e J . P iłsu d s k i b e z w z g lę d n ie n ie p rz y jm ie  

m a n d a tu , a le s ły c h a ć n a w e t ta k ie p rz y p u ­
s z c z e n ia , ż e m o ż e p rz y jm ie o n s ta n o w isk o  
m a rsz a łk a S e jm u .

Z d a je s ię , ż e o b e c n ie J . P iłs u d s k i u s u ­

n ie s ię o d b a rd z o a k ty w n e g o o d d z ia ły w a ­
n ia n a s p ra w y w e w n ę trz n e , z a trz y m u ją c  

je d n a k  n a d  n ie m i k ie ro w n ic tw o  i m a ją c  n a  
s ta n o w is k a c h i s z e fa rz ą d u i m a rsz a łk a  

S e jm u , je d n o s tk i n a jb e z w z g lę d n ie j s o b ie  

o d d a n e .
P rz y p u s z c z a ją te d y , ż e w p o c z ą tk a c h  

g ru d n ia n a s tą p i z m ia n a rz ą d u , a. p rz e w o d ­

n ic z e n ie R a d z ie M in is tró w  z o s ta ło b y p o ­
w ie rz o n e o b e c n e m u w ic e m in is tro w i p ik  

B e c k o w i, k tó ry z re s z tą p rz e w o d n ic z y ł ju ż  

n a k ilk u p o s ie d z e n ia c h R a d y .
K w e stja m a rs z a łk a S e jm u  je s t o tw a r ta . 

M ó w ią o p łk . S ła w k u . S ą te ż g ło s y , k tó re  

m u p o w ie rz a ją m a rsz a łk o s tw o S e n a tu . P . 
S z y m a ń sk i n ie  z n a la z ł m ie jsc a  n ig d z ie  i o d ­
c h o d z i —  ja k  o p o w ia d a  —  „ b y  w z ią ć  u r lo p  
n a  p ię ć la t i z a ją ć  s ię m e d y c y n ą " ; w  k a ż ­
d y m  ra z ie n a d łu g o z o s ta n ie w  p a m ię c i i 
o p o w ia d a n ia c h  p a r la m e n ta rz y s tó w . M o ż e p . 
Ś w ita lsk i o b e jm ie k ie ro w n ic tw o  S e jm u ?

M a ją s a n a to rz y  z g ło s ić  w n io se k  w  s p ra ­
w ie o b n iż e n ia w y s o k o ś c i d ie t p o s e lsk ic h .  

Z d a je s ię , ż e c h c ie lib y z a o s trz e n ia je s z c z e  
re g u la m in u . D o  S e jm u  rz ą d  w n ie s ie  b u d ż e t,  
a m in . M a tu s z e w sk i p rz e d ło ż e n ia rz ą d o w e  
o p rz e d łu ż e n iu d z ie rż a w y m o n o p o lu i p o ­
ż y c z c e z a p a łc z a n e j.

W e d le o b ie g a ją c y c h  s to lic ę p o g ło s e k , o -  
tw a rc ie S e jm u n a s tą p i n ie d ru g ie g o , le c z  

d z ie w ią te g o g ru d n ia , g d y ż p ra w n ic y  s a n a ­
c y jn i o ś w ia d c z a ją , ż e o d n o ś n y  p rz e p is k o n ­

s ty tu c ji n a le ż y  in te rp re to w a ć  w  te n  s p o s ó b , 
iż S e jm  p o w in ie n  b y ć  o tw a r ty  w  t rz y  ty g o ­
d n ie  p o  w y b o ra c h  d o  S e n a tu .

O tw a rc ia  m a d o k o n a ć  p o s e ł B o jk o .

9!**— — — ■ ■— ■— u ■■■» — m m — »  

Państwow a kom isja w yborcza.
W a rs z a w a , 2 0 , 1 1 . te l. w ł.

P o s ie d z e n ie  p a ń s tw o w e j k o m is ji w y ­

b o rc z e j z o s ta ło z w o ła n e n a p o n ie d z ia ­

łe k 2 4 b m . c e le m  ro z d z ia łu m a n d a tó w  

l is ty  p a ń s tw o w e j. - ■

O djazd p. Dew ey ‘a.
W a rs z a w a , 2 0 . 1 1 . te l. w ł.

C h a rle s S . D e w e y z a g ra n ic z n y c z ło ­

n e k R a d y B a n k u P o ls k ie g o i d o ra d c a  

f in a n so w y rz ą d u  o p ra c o w a ł s w e 1 2 , a  

z a ra z e m  o s ta tn ie s p ra w o z d a n ie .

D z is ia j p . C h a r le s D e w e y o p u s z c z a  
W a rsz a w ę . W c z o ra j z ło ż y ł m u  p o ż e g ­
n a ln ą w iz y tę m ip M a tu sz e w s k i. P . D e  
w e y p o  p rz y ja ź d z ie d o A m e ry k i, g d z ie  
o b e jm u je s ta n o w is k o je d n e g o  z d y re k ­
to ró w  F e d e ra l R e s e rw e B a n k —  u rz ą ­
d z i s z e re g  o d c z y tó w  o  P o ls c e .

Zm iany w m andatach.
D a w n y  a d h e re n t s y jo n is ty c z n y Ig n .  

J a e g e r u z y sk a ł w e L w o w ie m a n d a t z  

l is ty  n r . 1  p o  w a lc e  z s y jo n is tą  S o m m e r-  

s te in e m  i w s z e d ł d o S e jm u  ja k o  t rz e c i  

p o  p . B rz o z o w s k im  i k s . S z y d e ls k im  p o ­

s e ł L w o w a , m a n d a t te n je d n a k z ło ż y , 

g d y ż z a trz y m a m a n d a t ta rn o p o ls k i . W  

je g o  m ie js c e w c h o d z i p łk . A b ra h a m .

C h a d e c ji p rz y z n a n o t rz e c i m a n d a t 

w  o k r G a rw o lin — Ł u k ó w .
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Z e w z g lę d u n a to , ż e „ s a n a c ja 1 1 u -  
z y sk a ia b e z w z g lę d n o , w ię k sz o ś ć w  n o ­
w y m  S e jm ie , je s i rz c c z o ja s n o , iż  
m a rs z a łk ie m n o w e g o S e jm u b ę d z ie  
c z ło n e k k lu b u B e -B e .

V f k o ła c h p o lity c z n y c h u c h o d z i z a  
rz e c z p e w n o , iż B e -B e w y s u n ie  k a n d y ­
d a tu rę p o s ła J a n a P iłsu d s k ie g o , k tó ry  
w p o p rz e d n im  S e jm ie w y s u n ię ty b y ł  
n a s ta n o w is k o p ie rw sz e g o w ic e m a r ­
s z a łk a n a w y p a d e k g d y b y m a rsz a ł ­
k ie m  S e jm u  .z o -s ta ł w y b ra n y k a n d y d a t  
B e -B e  p . B a r te l .

J a k o  d a ls i k a n d y d a c i n a m a rs z a łk a  
S e jm u w c h o d z ą  w  ra c h u b ę p p . C a r , 
S ła w e k i Ś w ita ls k i .

O s ta te c z n a d e c y z ja c o d o k a n d y d a ­
tu ry p o w z ię ta z o s ta n ie b e z p o śre d n io  
p rz e d z e b ra n ie m  s ię S e jm u . J u ż o b e c ­
n ie je d n a k s tw ie rd z ić m o ż n a , iż n a j­
w ię k sz e s z a n s e n a s ta n o w is k o m a r ­
s z a łk a S e jm u m a p o s e ł J a n  P iłs u d s k i.  

Kto nie został wybrany?
Z  w y b itn ie js z y c h  p o s łó w  w  p o p rz e d ­

n ic h S e jm a c h p rz e p a d li w  w y b o ra c h  
w z g lę d n ie n ie w e jd ą d o S e jm u w s k u ­
te k u n ie w a ż n ie n ia o d n o ś n y c h l is t n a ­
s tę p u ją c y  k a n d y d a c i: d r . P ie ra c k i (S tr .  
N a ró d .) , b . m a rsz a łe k R a ta j (P ia s t) , 
p re z y d e n t m . L o d z i Z ie m ię c k i (P P S ) ,  
b . p o s ło w ie : J a w o ro w sk i, P ra u ss o w a ,  
( fra k c ja ), d r . D ia m a n d , K w a p iń s k i, 
P ra g e r , S ta ń c z y k , K u ry le w ic z (P P S ) ,  
P u te k , S to la rsk i, B a g iń s k i, G ra liń sk i,  
K o s m o w s k a , K a lin o w sk i (W y z w o le n ie ) ,  
S z y d ło w s k i (P ia s t) .

Z  Ż y d ó w  n ie  w e jd ą  d o  S e jm u : F a rb -  
S te in , H a r tg la s i in n i.

Raporty wojewodów.
W a rs z a w a , 2 0 . 1 1 . te ł . w ł.
B a w ili w  W a rs z a w ie w o je w o d o w ie :  

i .a c z y ń sk i z P o z n a n ia , P a c io rk o w sk i z  
K ie lc  i S w id w iń sk i z L u b lin a  —  i s k ła  
d a li w  M S W e w n . ra p o r ty o s y tu a c ji  
p o lity c z n e j i w y b o rc z e j.

Czarna śmierć.
K a to w ic e 1 9 . 1 1
N a k o p a ln i G ie s c h e w  s z y b ie R ic h t­

h o fe n w s k u te k w s trz ą s u w e w n ę trz n e ­
g o , z a w a lił s ię s tro p w  je d n y m  z g a n ­
k ó w , p rz y c z e m  p o d g ru z a m i w ę g la  
z g in ą ł g ó rn ik J ó z e f M a jc h e re k . R ó w ­
n ie ż n a k o p a ln i M y s ło w ic e o b e rw a ł  
s ię w ę g ie l , ra n ią c c ię ż k o g ó rn ik a A u ­
g u s ta P a lk ę , k tó ry p o p rz e w ie z ie n iu  
d o  s z p ita la w  p a rę  g o d z in  z m a r ł .

Odznaczenie.
W a rs z a w a , 2 0 . 1 1 . te l . w ł.
K a ro l S z y m a n o w s k i d y re k to r k o n -  

s e rw a to r ju m  w a rs z a w s k ie g o , o trz y m a ł  
ty tu ł d o k to ra h o n o ro w e g o n a U n iw e r ­
s y te c ie J a g ie llo ń s k im w K ra k o w ie .  
J e s t to  rz a d k ie o d z n a c z e n ie  a r ty s ty . Z  
p o ś ró d  a r ty s tó w  d o tą d  ty tu ł te n  p o s ia ­
d a li : I . J . Iv ra s z e w s k i, J a n M a te jk o , 
H e n ry k  S ie n k ie w ic z  i I . J . P a d e re w s k i, 
S z y m a n o w sk i je s t z a te m p ią ty m o d ­
z n a c z o n y m .

Zgon uczonego niemieckiego.
Z  L ip sk a  d o n o s z ą : Z m a r ł tu  w  8 4  y m  

ro k u  ż y c ia  K a ro l B u c h e r , p ro fe s o r e k o -  

n o m ji n a ro d o w e j i z a ło ż y c ie l In s ty tu tu  

W ie d z y D z ie n n ik a rsk ie j p rz y u n iw e r ­

s y te c ie l ip s k im .

Posła Korfantego przewieziono 
do Katowic?

Pogłoska o przewiezieniu Korfantego zgromadziła tłumy 

przed więzieniem.
K a to w ic e  1 8 . 1 1 . te l . w ł.
W c z o ra j p rz e d p o łu d n ie m  p o ja w i­

ły s ię p o g ło sk i, ż e w id z ia n o p o s . K o r ­

fa n te g o  w  s a m o c h o d z ie z ja k im ś p a ­

n e m  u b ra n y m p o c y w iln e m u . W  p o ­

łu d n ie n a u lic a c h k o ło w ię z ie n ia z b ie ­

ra ły  s ię t łu m y p u b lic z n o ś c i. W ie c z o ­

re m z a in te rp e lo w a n o p rz e d s ta w ic ie la

Bezczelna napaśCuGłosuWabrzeskiego” 
na duchowieństwo dekanatu lubawskiego.

„ S ło w o P o m o rs k ie 1 ' p isz e :
T u te js z a s z m a ta s a n a c y jn a p . t . „ G ło s  

W ą b rz e s k i 1 1 w y d a w a n a p rz e z c z lo w ie x a ,  
k tó ry ty lk o d z ię k i p o p a rc iu k a to lik ó w  - 
P o la k ó w  i d u c h o w ie ń s tw a k a to lic k ie g o d o ­
s z e d ł d o te g o , ż e d z iś je s t w ła ś c ic ie le m  
w ię k s z e j d ru k a rn i, w  o h y d n y s p o so b n a -  
p a d la n a k s ię ż y d e k a n a tu lu b a w sk ie g o ,  
k tó rz y w  s p o s ó b m ę s k i o d w a ż n ie w s k a z a li 
p o w ie rz o n y m  ic h p ie c z y p a ra f ja n o m , n a  
ja k ie l is ty g ło s o w a ć m a ją k a to lic y P o la ­
c y .

P a n  S z c z u k a  —  ta k  b o w ie m  n a z y w a  s ię  
w y d a w c a „ G ło s u W ą b rz e s k ie g o 1 1 — a b y  
ty lk o z y sk a ć w z g lę d y s a n a c ji i p o p a rc ie  
m a te rja ln e  z je j s tro n y , p o s u n ą ł s ię  w  s w e j  
s łu ż a lc z o śc i d o te g o s to p n ia , ż e z a m ie śc ił  
b e z k ry ty c z n ie a r ty k u ł, w  k tó ry m  n i m n ie j  
n i w ię c e j z a rz u c a s ię k s ię ż o m p a tr io to m  
d e k a n a tu lu b a w s k ie g o a n ty p a ń s tw o ­
w ą r  o  b  o  t ę i „ n ie s ły c h a n ą w y u z d a n ą  
p e r f id ję " .

J. Piłsudski wyjeżdża 
na odpoczynek zagranicę?

W a rs z a w a , 2 0 . 1 1 . T e l. w ł.
W  z w ią z k u z o b e c n ą s y tu a c ją g a b in e ­

to w ą u trz y m u je  s ię u p o rc z y w a p o g ło sk a , ż e  
o b e c n y p re m je r P iłsu d s k i w y je d z ie n a  
d łu ż s z y o d p o c z y n e k z a g ra n ic ę . P o d o b n o  
z a m ie rz a ł o n ju ż o d d a w n a s ię w y c o fa ć ,

Smutne cyfry.
P o d  p o w y ż s z y m  ty tu łe m  k ra k o w s k i „ G ł. 

N a ro d u 1 ' w  n u m . 3 0 9  z d n ia  1 9 b m . p is z e :
—  „ O trz y m a liśm y n o w e fo to g ra f  je k w i­

tó w  i ra c h u n k ó w ' n ie k tó ry c h  w o je w o d ó w  z a  
p o p rz e d n ie w y b o ry . S ą to c y f ry  i in fo rm a ­
c je p  r  z  y  g  n  ę  b  i  a  j ą  c e . N ie m ó w im y  ju ż  
o  w o je w o d a c h . K a z a n o  im , w ię c w y p e łn ia li  
z le c e n ia . A le ż e z n a jd o w a li s ię p o lity c y  i b . 
d z ia ła c z e p a r ty jn i , k tó rz y p rz e sz e d łsz y d o  
s a n a c ji z a p ie n ią d z e p a ń s tw o w e ro z b ija li  
s tro n n ic tw a , to je s t z ja w is k ie m  p rz y k re m .  
N ie  w sty d z ił s ię  te g o  ro b ić  s ta ry  B o jk o , n ie  
w s ty d z ił s ię p . K o s y  d a r  s  k i w z ią ć 1 1  
s ty c z n ia i 1 lu te g o  4 5 0 0 z ł n a ... „ Z je d n o c z e ­
n ie lu d u 1 4 .

N ie w s z y s c y z re sz tą  b y li p o w a ż n y m i  
d z ia ła c z a m i, ta k i p . C h w a s te k  z W  ą  -  
b rz e ż n a  w z ią ł 2 ty s . z ł, a le n ie w ie m y , 
c z y „ Z je d n o c z e n ie L u d u 1 1 p rz e z to s k o rz y ­
s ta ło . P S z c z ę s n y  z G ru d z ią d z a  i  
B ie ń k o w s k i z G d y n i ta k ż e  z a  1 5 0 0  z ł  
n ie  p o tra f i li z o rg a n iz o w a ć P a r tji P ra c y  n a  
P o m o rz u .

D o w ia d u je m y s ię , ż e c a ły s z e re g p ism  
b ra ł p ie n ią d z e  n a  a g ita c ję  p ro rz ą d o w ą . N ie -

p ro k u ra tu ry , k tó ry o ś w ia d c z y ł, ż e n ic  

n ie w ie . N a le ż y s tw ie rd z ić , ż e n ie d a w ­

n o s ę d z ia D e m a n t w  w y w ia d z ie s w y m  

z a p e w n ia ł ż e w n a jb liż sz y m c z a s ie  

B rz e ść z o s ta n ie z lik w id o w a n y . T a k  s a ­

m o w e d łu g p o g ło se k k rą ż ą c y c h w  

W a rs z a w ie „ lik w id a c ja 1 1 B rz e ś c ia m ia ­

ła n a s tą p ić o k o ło w to rk u  1 8 b m .

P rz e d c z ło w ie k ie m  o ta k ie j e ty c e , c z ło ­
w ie k ie m , k tó ry p rz e c ie ż ż y ł w  z fe m i lu ­
b a w s k ie j i n ie w ą tp liw ie o s o b iś c ie s ty k a ł  
s ię z o w y m i k s ię ż m i „ a n ty p a ń s tw o w c a m i - ' 
k a ż d y u c z c iw y c z ło w ie k —  n ie z a le ż n ie ju ż  
o d z a p a try w a ń  p o lity c z n y c h  —  ty lk o  s p lu ­
n ą ć m o ż e .

T e g o ty p u lu d z i u n ik a ć n a le ż y ja k z a ­
ra z y , —  w  k a ż d y m  z a ś ra z ie ż a d e n  s z a n u ­
ją c y  s ię o b y w a te l ta k ie m u c z ło w ie k o w i rę ­
k i n ie p o d a . J e ż e li z a ś S z c z u k a n a z y w a  
z ie m ię lu b a w sk ą „ p o tw o rn y m  w y ją tk ie m  
w  P o ls c e " , to s p o d z ie w a ć s ię n a le ż y ż e  
b ę d z ie k o n s e k w e n tn y m  i n ie o ś m ie li s ię  
a p e lo w a ć d o lu d n o ś c i te j z ie m i o p o p a rc ie  
—  c h o c ia ż o d lu d z i, k tó rz y trz y m a ją s ię  
z a s a d y : „ b y le in te re s s z e d ł 1 1 i „ p ie n ią d z  
n ie ś m ...“ , m o ż n a s ię w s z y s tk ie g o s p o ­

d z ie w a ć .
L u b a w ia k .

, n ie c h c ia ł je d n a k te g o u c z y n ić , u w a ż a ją c  
u d z ia ł s w ó j w  rz ą d z ie z a n ie z b ę d n y —  ja ­
k o  g w a ra n c ję s w e g o  s y s te m u  —  a ż d o c z a ­
s u u tw o rz e n ia w ła sn e j w ię k s z o śc i w S e j­

m ie .

je d e n  c z y te ln ik  ty c h  p ism  n ie  m ia ł n a p e w -  
n o p o ję c ia o te rn , ż e m iło ś ć re d a k to ra d o  
P iłs u d sk ie g o  b y ła ta k  d o b rz e o p ła c a n a .

Z a is te s ą to d o k u m e n ty , k tó re o „ s a n a ­
c ji m o ra ln e j 1 ' ś w ia d c z y ć  b ę d ą  n a  d łu g ie  la ­
ta  ja k o  o  o k re s ie  n a jw ię k s z e g o  u p a d k u  e ty ­
k i p u b lic z n e j w  P o lsc e . 1 4 — -

Wywiad prasowy min. 
Zaleskiego.

P a ry ż , 2 0 . 1 1 . T e l. w ł.

W  „ L e P e tit P a r is ie n 1 1 u k a z a ł s ię w y ­
w ia d m in . Z a le s k ie g o , u d z ie lo n y d z ie n n i  
k a rz o w i R o u b a u d , a d o ty c z ą c y z a g a d n ie ń  
P o m o rz a . M in . Z a le sk i o ś w ia d c z y ł m . in ., 
ż e P o m o rz e i s k ra w e k 'e g o w y b rz e ż a ta k  
ja k je n a m  p rz y w ró c o n o z ic h o k ro je n ia  
m i, o g ra n ic z e n ie m  i z p o z o s ta w ie n ie m  p o ­
z a n o w e m i g ra n ic a m i P o lsk i e le m e n tó w  
h is to ry c z n ie , e tn o g ra f ic z n ie i g e o g ra f ic z n ie  
p o ls k ic h s ą m in im a ln y m  w a ru n k ie m  b y tu  
P o lsk i. „ K o ry ta rz p o ls k i 1 4 o tw a r ł P o lsc e  
ry n k i c a łe g o ś w ia ta , p o d c z a s g d y „ k o ry -

DO SENATU

WOJEWÓDZTWO POMORSKIE
wybiera 3 senatorów.

Na liście kandydują;

1 . Ks. Bolt Feliks, z e  S re b rn ik , 
p o w . w ą b rz e s k i.

2. Dr. Maj Kazimierz, le k a rz  
z G ru d z ią d z a .

3 . Rolewski Kazimierz, p re z e s | 
Z w . T o w . R z e m ie ś ln .  z  T o ru n ia

4. Buczkowski Florjan, ro ln ik  
z L is e w a , p o w . c h e łm iń s k i.

5. Kolanowska Irena, ż o n a  
le k a rz a z T o ru n ia .

6 . Dr. Pilatowski Sta&isław, 
le k a rz  z C h e łm ż y .

ta rz n ie m ie c k i,, o tw o rz y łb y d la N ie m ie c  
ry n e k je d n e j ty lk o p ro w in c ji i to d o ś ć  

b ie d n e j.
M in is te r d o d a ł w k o ń c u , ż e o b e c n a s w o ­

b o d n a k o m u n ik a c ja k o le jo w a R z e sz y z  
P ru s a m i W s c h o d n ie m i je s t c h y b a p o łą c z e ­

n ie m  w y s ta rc z a ją c e m .
(W y w ia d e m  z a jm ie m y  s ię je s z c z e p o o -  

trz y m a n iu c a łk o w ite g o te k s tu o ś w ia d c z e ń  

p . m in is tra R e d .) .

Blok chłopski.
W a rs z a w a , 2 0 . 1 1 . T e l. w ł.
W  ło n ie  g ru p  c h ło p s k ic h , k tó re  w c h o d z i­

ły w  s k ła d C e n tro le w u , is tn ie je te n d e n c ja  
u tw o rz e n ia s a m o d z ie ln e g o w s p ó ln e g o k lu ­
b u c h ło p sk ie g o , k tó ry b y łb y w s tę p e m  d o  
p ro je k to w a n e g o  z je d n o c z e n ia s tro n n ic tw  lu  
d o w y c h . Z w o le n n ik a m i te j k o n c e p c ji s ą  
p rz y w ó d c y o b e c n i ty c h s tro n n ic tw , z w ła ­
s z c z a  p . D ą b sk i.

Sesja gabinetu.
W a rs z a w a , 2 0 . 1 1 . T e l. w ł.

W c z o ra j o d b y ło s ię p o s ie d z e n ie R a d y  
M in is tró w . P rz e w o d n ic z y ł w ic e p re m je r  
p łk . B e c k . R a d a o p ra c o w a ła s z e re g p ro ­
je k tó w  d e k re tó w .

P re m je r P iłsu d s k i, k tó ry  w  te j s e s ji n ie  
b ra ł u d z ia łu ,jU d a ł s ię n a  Z a m e k , g d z ie o d ­
b y ł d łu g ą n a ra d ę z P re z y d e n te m  R z e c z y  
p o s p o li te j .

Za co aresztowano?
W  n ie d z ie lę , 1 6 . b m . c z y li w  d z ie ń w y ­

b o ró w  o g o d z . 1 7 - te j z o s ta ł a re sz to w a n y  
m ą ż z a u fa n ia l is ty n r . 4 p . K a z im ie rz  
Ś w ie rc z y ń sk i,. k tó ry w o b w o d z ie w y b o r ­
c z y m  n r . 1 4 s ta l z k a r tk a m i.

A re s z to w a n ie n a s tą p iło b e z p o d a n ia  
p o w o d u . P . Ś w ie rc z y ń sk ie g o z a m k n ię to  
d o c e li P o lic y jn e g o Z a rz ą d u Ś le d c z e g o i 
p rz y trz y m a n o  d o g o d z . 2 2 , c z y li c a le 5  g o  • 
d ż in .

P o n ie w a ż p rz y z w o ln ie n iu n ie m ó g ł s ię  
p . Ś w ie rc z y ń sk i d o w ie d z ie ć , z a c o g o a re sz ­
to w a n o i p o z b a w io n o w o ln o ś c i, ja k ró w ­
n ie ż i S e k re ta rja t W o j. S tr . N a ro d o w e g o  
m im o u s iln y c h  s ta ra ń n ie m ó g ł s ię te g o  
d o w ie d z ie ć , z w ra c a m y s ię n a te j d ro d z e  
d o c z y n n ik ó w  m ia ro d a jn y c h  o w y ja śn ie n ie  

i te j z a g a d k i.

J. I. Kraszewski. 8 0

B r ii h I.
CZASY SASKIE.

P o w ie ś ć .

*  • (C iy g d a ls z y ) .

—  T o  z ja d liw a  ż m ija , ja  g o  z n a m  —  

s z e p n ę ła  M o sz y ń s k a .

—  T o  b u fo n  ty lk o , ja k  o jc ie c  —  rz e k ł  

p o g a rd liw ie  B ru h l, ru s z a ją c  ra m io n a m i.  

—  A le  je ś l i m i w e jd z ie w  d ro g ę .. .

—  T e n w ie rs z n a m e d a lu  n ie  je s tż e  

p o d o b n y m  d o  je g o n ie s m a c z n y c h  u c in -  

k ó w ?

B riih l ty lk o s p o jrz a ł n a h ra b in ę ,  

m y ś l ta  z d a w a ła  s ię  g o  u d e rz a ć .

—  K a ż ę  g o  s z p ie g o w a ć —  rz e k ł k ró t­

k o . —  W  ta k im  ra z ie n ie d łu g o s w o b o ­

d n i©  c h o d z ić  b ę d z ie  p o  ś w ie c ie .

T o  m ó w ią c , p rz y c is n ą ł rę k ę h ra b in y  

d o  u s t, c h w y c ił s w ó j p ła s z c z y k , rz u c o n y  

u  d rz w i, k tó ry , w  c ie n iu le ż ą c , m ó g ł  

u jś ć o c l u  W a tz d o rfa , i w y b ie g ł d o o -  
g ro d u .

T ą ż s a m ą ś c ie ż k ą , k tó rą  s z e d ł w  n a ­

d z ie i d łu g ie j, s w o b o d n e j ro z m o w y , w ra ­

c a ł n a z a d , m y ś lą c  ju ż  ty lk o , ja k  s ię  s tą d  

d o s ta n ie d o  d o m u , n ie  b ę d ą c p o s trz e ­
ż o n y m .

F u r tk a , o d k tó re j m ia ł k lu c z , z a ­

trz a s k iw a ła s ię w e w n ą trz ; n ie p o trz e ­

b o w a ł je j o tw ie ra ć , w y s z e d ł, z a n ie d ­

b a w s z y w y jrz e ć w p rz ó d y , i c a łe j s w e j  

p rz y to m n o ś c i u m y s łu  p o trz e b o w a ł, a ż e ­

b y  n ie i d a ć  p o z n a ć  p o  s o b ie , ja k  g o  o b e ­

s z ło , g d y  s to ją c y n a s tra ż y  W a tz d o rf  

p rz y w ita ł g o n a d z w y c z a j g rz e c z n y m , 
s z y d e rs k im  p o k ło n e m .

B ru h l o d d a ł m u  go z ta k ą  u p rz e jm o ­

ś c ią i w e s o ło ś c ią s w o b o d n ą , ja k  g d y b y  

n ie z o s ta ł p o c h w y c o n y  n a  u c z y n k u .

—  A ! to  w y , p a n ie s z a m b e la n ic ! —  
z a w o ła ł. —  J a k ż e m  s z c z ę ś liw y !

—  J a  to  s ię  n a z w a ć  m o g ę  ty m  s z c z ę ­

ś liw y m ,  —  p o e z ą ł W a tz d o rf  —  b o  n ig d y m  

s ię n ie  s p o d z ie w a ł, p rz y sz e d łs z y tu  n a ­

p a w a ć s ię w o n ią  ro z k w itły c h  ja b ło n i, iż  

m i lo s p o m y ś ln y  z d a rz y  s p o tk a ć  p o d  ja ­

b ło n ia m i w a sz ą  e k s c e le n c ję . J e ś li s ię  n ie  

m y lę , —  d o d a ł —  to  o w o c ja b ło n i z w ie  

s ię p o d o b n o z a k a z a n y m  o w o c e m ?

—  T a k  je s t! —  z a w o ła ł B ru h l, ś m ie ­

ją c  s ię . —  C h a ! c h a ! A le  ja  tu  n ie  p o  o -  

w o c , a  te rn  m n ie j p o  z a k a z a n y , p rz y s z e ­

d łe m . H ra b in a  C o s e l m ia ła  p ro ś b ę d o  

k ró le w ic z a  p a n a  n a s z e g o  i k a z a ła  m i s ię  
s ta w ić .

W  n a d a n y m  z w ro c ie ro z m o w ie ty le  

b y ło p ra w d o p o d o b ie ń s tw a , iż W a tz d o rf  
tro c h ę  s ię z m ie sz a ł .

—  A  p a n , p a n ie s z a m b e la n ie , c o tu  
ro b isz w  te rn  s ie ls k ie m  z a c is z u ?  —  z a ­

p y ta ł m in is te r .

—  S z u k a m  s z c z ę śc ia , k tó re g o  n ig d z ie  

z n a le ź ć n ie m o g ę —  m ru k n ą ł s z a m b e -  

ła n .

—  P o d  ja b ło n ia m i?

—  T ra f ia s ię o n o i ta m  —  m ó w ił  
W a tz d o rf —  i c h y b a p rę d z e j, n iż n a  

d w o rz e ^

—  W id z ę , ż e p a n u  n ie s m a k u je to  
ż y c ie ?

—  N ie m a m  ta le n tu  d o  n ie g o  —  o d ­

p a r ł W a tz d o rf , id ą c p o w o li z B ru h le m .

—  A le  m a s z  p a n  d o w c ip , o s tre  n a rz ę ­

d z ie , w  k tó re  z b ro jn y  n ic z e g o  s ię  m o ż e sz  

n ie  lę k a ć .. .

—  T a k , d o s k o n a łe  n a rz ę d z ie  d o  ro b ie ­

n ia s o b ie n ie p rz y ja c ió ł —  d o d a ł W a tz ­
d o rf .'

C h w ilk ę s z li m ilc z ą c y , s z a m b e la n  

z d a w a ł s ię  n a m y ś la ć .

—  N ie m ia łe m  je sz c z e s p o s o b n o ś c i  

p o w in s z o w a ć w a s z e j e k s c e le n c ji —  o d e z ­
w a ł s ię n a g le .

—  C z e g o ? —  o d p a r ł B ru h l.

—  P o w s z e c h n ie m ó w ią , ż e  n a jg e n ia l ­

n ie jsz e m u z m in is tró w p rz e z n a c z o n o  

n a jp ię k n ie js z ą  p a n n ę z n a s z e g o  d w o ru ?

G ło s , k tó ry m  to m ó w ił, z d ra d z a ł ta ­

k ie  u c z u c ie , iż  B ru h l s p o jrz a ł n a  m ó w ią ­

c e g o , n a g le  w p a d a ją c  n a  m y ś l, ż e  W a tz ­

d o rf m ó g łb y  b y ć ty m , k tó re m u  p ię k n a  

F ra n ia p e rc e o d d a ła . B y ł to d o m y s ł, a  
ra c z e j p rz e c z u c ie . D rg n ą ł.

—  J e ś li ta k , —  rz e k ł w  d u c h u  — - 

tw ó rc a m e d a lu i k o c h a n e k p rz y s z łe j  

m o je j ż o n y  p o w in ie n  d o s ta ć  s ię  w  m ie j­

s c e  b e z p ie c z n e .

L e c z  a n i m e d a l, a n i p o c h w y c o n e  s e r ­

c e d o w ie d z io n e m i je s z c z e n ie  b y ły . P a ­

trz e li n a s ie b ie , u ś m ie c h a ją c s ię , a le z  

n ie n a w iś c ią  w  o c z a c h . B riil i l , im  w ię c e j  

wstrętu miał do kogo, tem dlań czuł sit

w  o b o w ią z k u  b y ć g rz e c z n ie jsz y m : n ie -  

d a rm o  b y ł z e s z k o ły  A u g u s ta M o c n e g o .

—  W . e k s c e le n c ja z b y t k ró le w ic z a  

s a m y m  z o s ta w ia s z  —  o d e z w a ł s ię  W a tz ­

d o rf . —  H ra b ia  S u łk o w sk i m a  w ie le  z a ­

ję c ia , a  F ro s c h , S to rc h  i o . G u a r in i n ie  
s ta rc z ą .. .

B ru h l z n o w u p rz y b ra ł ja k n a j­
w d z ię c z n ie js z y  u ś m ie c h .

—  P a n  s z a m b e la n  m a s z m o ż e s łu s z ­

n o ś ć , c z ło w ie k b y c h ó ia ł , d la z a s łu ż e n ia  

s ię  ta k  d o b re m u  p a n u , iś ć  n a  w y p rz o d k i  

c h o ć b y  z F ro sc h e m  i S to rc h e m , a le  trz e ­

b a te ż s ta ra ć  s ię i o  p o z y s k a n ie s e rc a  

s w e j n a rz e c z o n e j, o  k tó re j p a n  w s p o m ­
n ia łe ś .

—  Z d a je  m i s ię , ż e  to  z b y te c z n a tro ­

s k a  —  rz e k ł W a tz d o rf. —  P o c o te m u  

s e rc e , k to  b ę d z ie  m ia ł rę k ę i re sz tę .. . to  

je s t c a łą  p a n ią . S e rc e  m o ż e z o s ta w ić k o ­

m u  in n e m u . M a s z  w - e k s c e le n c ja  d o s k o ­

n a ły  p rz y k ła d  n a  h r . M o s z y ń s k im , k tó ­

ry s ię o s e rc e h ra b in y n ie tro s z c z y  

w c a le .

B ru h lo w i ru m ie n ie c w y try s n ą ł n a  

tw a rz , s ta n ą ł, u ś m ie c h a ł s ię je sz c z e , a le  

c ie rp liw o ś c i m li b ra k ło  z tą  s z c z y p a w -  

k ą , k tó ra  g o  k ą s a ła .

—  P a n ie s z a m b e la n ie — - o d e z w a ł  

s ię . —  M ó w m y s e r  jo : c z y z g rz e s z y  

le m  c z e m  p rz e c iw  w a m , ż e m n ie p ra ­
g n ie c ie ż a rc ik a m i s w e m i d o jm o w a ć ;  

c z y to ty lk o p rz y w y k n ie n ie d o k ą s a ­
n ia , k tó re g o  n ie c h c e sz s ię p o z b y ć ?

iCias dalszy nastąpi.)
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D n ia  2 g ru d n ia  ja k o  w  trz e c i w to re k  p o  

w y b o ra c h  se jm o w y c h  m u s i s ię o d b y ć  p o s ie ­
d z e n ie p ie rw sz e n o w e g o S e jm u . N ie z jaw i  
s ię w  n im  w ie lu z d o ty c h c z a s z n a n y c h  p o ­
s ta c i se jm o w y ch . Z  K lu b u N a ro d o w e g o n ie  
b ę d z ie p o s . d ra . P ie ra c k ie g o , p rz e d sta w ic ie ­
la  L w o w a , k tó ry  ja k o  p re z e s k o m is ji p ra w ­

n ic z e j z a p isa ł s ię św ie tn ie w  p ra c a c h S e j­
m u , z k tó reg o  ra m ie n ia s ta w a ł p rz e d T ry ­

b u n a łe m  S ta n u  ja k o  o sk a rży c ie l.
N a  la w a c h  B B  b ra k n ie  z je d n o c z e n ia  p ra  

c y  w si i m ia st. Z a trzy m a n o  ty lk o  d w u  b ra ­
c i L e c h n ic k ic h , z k tó ry c h je d e n u z y sk a ł  
m a n d a t w  L u b lin ie , a  d ru g i w c h o d z i z l is ty  
p a ń s tw o w e j, le c z u su n ię to  c a łą  g ru p ę  „ P rz e  
ło m u “ , a  w ięc  p re z e sa  z je d n o c z e n ia S ty p iń -  
sk ie g o , K ie rz k o w sk ieg o , S ro c k ie g o  i td . S p o ­
ro  a ry s to k ra tó w  to w a rz y sz y ć b ę d z ie p . R a ­
d z iw iłło w i, le c z b ra k n ie d a w n e g o se k re ta ­
rz a k lu b u B B p . P ia se c k ie g o A d a m a , k tó ­
re g o  n ie c h c ia n o  p o s ta w ić n a  l iś c ie .

N a ła w a c h c e n tro le w u szc z e rb y są n a j­
w ię k sz e .

W śró d so c ja lis tó w * n ie z d o b y li m a n d a tu :  
p re z e s c e n tra li z w ią z k ó w k la so w y c h J . 
K w a p iń sk i, je j se k re ta rz g e n e ra ln y Z . Ż u ­
ła w sk i, k tó ry w e jd z ie je d n a k d o S e jm u , 

g d y ż  p . D a sz y ń sk i z a trz y m a m a n d a t z l is ty  
p a ń s tw ., a  k ra k o w sk i o d s tąp i p . Ż u ła w sk ie ­

m u ; p re z e s z w ią z k u  g ó rn ik ó w  J . S tań c z y k ,  
p re z e s z w ią z k u k o le ją rz y K u ry ło w ic z ; sę ­
d z iw y p a r la m e n ta rzy s ta d r . D ia m a n d z a ­

p e w n e  o trz y m a m a n d a t z l is ty  p a ń s tw o w e j.
W śró d lu d o w c ó w u p a d ł b . m a rsz a łe k  

R a ta j, a n a l iśc ie p a ń s tw o w e j p o s ia d a d a ­
le k ie m ie jsc e . U p a d ł te ż k s . P a n a s , k a n d y ­
d u ją c y w  o k rę g u m o rsk im .

Z  W y z w o le n ia  n ie w e jd ą p p . P u te k , B a ­
g iń sk i, p ro f . K a lin o w sk i, I . K o sm o w sk a , 
K a rn ick a , b . p re z e s s tro n n ic tw a S to la rsk i,  
d r . G ra liń sk i —  sa m  k w ia t in te lig en c ji te j 
p a r tji.

D la N P R  n a jd o tk liw sz ą s tra tą je s t n ie  
d o p u sz cz e n ie  d o  m a n d a tu  p re z e sa k o m ite tu  
c e n tra ln e g o  p . P o p ie la .

S p o ro  p o m ię d z y  n im i je s t w ię źn ió w  b rz e ­
sk ic h . C ó ż s ię z n im i s tan ie ? C z y p o u z y ­
sk a n iu m a n d a tu z o s ta n ą w y p u sz c z e n i z  
B rz e śc ia , w z g lę d n ie z Ś w . K rz y ż a ? W  k o ­
la c h  sa n a cy jn y c h  o p o w ia d a ją , ż e w  te j sp ra  
w ie p o trz e b n a b ę d z ie u c h w a la se jm o w a , a  

p o n o is tn ie je w k o la c h sa n a c y jn y c h te n ­
d e n c ja , b y w  w ie lk o d u sz n o śc i p o z w y c ię ­
s tw ie je d y n k i u c h w a lić —  u s ta w ę o a b o li­
c ji .

Je st rz e cz ą  b a rd zo  c iek a w ą , ż e o b ie f ro n ­
d y d y w e rsy jn e w y tw o rz o n e p rz ez g ru p ę  
p u lk o w n ik o w sk ą , a m ia n o w ic ie B B S o ra z  
„ n ie z a le ż n e s tro n n ic tw o c h ło p sk ie 1 1 n ie o -  
trz y m a ły ż a d n e g o m a n d a tu w  o k rę g a c h . 

P a d ł g łó w n y  p ro m o to r B B S  p . Ja w o ro w sk i, 
k tó ry  n ie  z n a la z ł ż a d n e g o  sc h ro n ie n ia n a l i 
S ta ch  B B  ,jak  in n i je g o  to w a rz y sze , ja k  p p . 
B u rd a , B o b ro w sk i, M o ra c z e w sk a . U ż y c i w  
s ie rp n iu  d o ro z w a le n ia S tro n n ic tw a C h ło p ­
sk ie g o , d a w n i d z ia ła c z e te j p a r tji , ja k  H a l­
k o , L e d w o c h , A d a m o w ic z , M a k a rcz y k —  
z ro b ili sw o je , w y tw o rz y li d y w e rs ję w  p a r ­
t ji , o d e b ra li je j w ła sn ą g a z e tę , a te ra z z o ­

s ta li w y k w ito w a n i z u p e łn ie . W id o cz n ie z a ­
d a n ie sw o je sp e łn ili ...

d e c k i „ G ło s N a ro d u " (n r . 3 0 9 ), g d z ie  

c z y ta m y :

—  , ,N a 8 7 7 w y b o rc ó w g ło so w a ło  

w  M o g ile  6 2 2 . P a d ło n a l is tę n r . 1  

—  1 7 1 g ło só w , n a  n r . 4  —  1 5 2 , n a  n r . 

1 4 —  1 0 , n a n r . 7 (n ie w a ż n ą 2 8 4 ); 

u n ie w a ż n io n o p o z a te rn 5 9 g ło só w . 
T a k i p ro to k ó ł p o d p isa li  

w szy sc y  c z ło n k o w ie k o m is ji

i m ę żo w ie z a u fa n ia .

N a u c z . K o se ck i, k tó ry  ju ż w  c z a ­

s ie g ło so w a n ia o d d a ł g ło s z a c h o re ­

g o b ra ta , z a n ió s ł c a ły m a te r ja ł d o  

p o lic ji , a  p o te m  d o s ta ro s tw a iw  —  

re z u lta c ie d o O k rę g o w ej K o m is ji  

W y b o rc ze j w p ły n ą ł p ro to k ó ł  
n o w y : g ło so w a li w szy sc y , 8 7 7 , z  

te g o 8 5 2 n a  1 , 1 5 n a  4 , a  1 0 u n ie w a ż ­

n io n o .

T e g ło sy  w p isa ła  k o m is ja d o sw e ­

g o w y k a zu . P o k rz y w d z en i m a ją n o ­

ta tk ę  w  p ro to k ó le ." —

Je że li p o ró w n a m y te d w a p ro to k ó ­

ły , to  o trz y m a m y  ta k i o b ra z :

L is ta :  P ro to k ó ł 1 : P ro to k . 2 :

n r . 1  1 7 1  g ł. 8 5 2

n r . 4  1 5 2  1 5
n r . 7 (u n ie w .)  2 8 4  —

n r . 1 4  1 0  —

n ie w aż n e  5 9  1 0

Ja k w id z im y —  n a s tą p iło  „ c u d o w ­

n e " ro z m n o ż e n ie g ło só w „ je d y n k i"  

p rz y  ró w n o c z e sn y m , g w a łto w n y m  z a ­

n ik u g ło só w  in n y c h l is t. Z a z n ac z am y ,  

ż e w  ty m  o k rę g u  l is ta n r . 7 b y ła u n ie ­

w a żn io n a , n a to m ia s t l is ta n r . 4 b y ła  

w a ż n a .

In n y p rz y k ład z o k rę g u k ra k o w ­

sk ie g o (p a trz : „ G ło s N a ro d u " , n r . 3 0 9 ):

—  , ,W  M  n  i k  o  w  i e p ro to k ó ł k o ­

m is ji w y k a z y w a ł: 5 7 g ło só w  n a n r . 

1 , a 4 4 3 n a n r . 4 . T y m c z asem  O k rę g .  

K o m isji W y b o rc ze j p rz e d ło ż o n o p ro ­

to k ó ł p o p ra w io n y , a w  n im  n a  

4 -k ę ty lk o  2 5 1 , b o  „ p o d ro d z e " u n ie ­

w a ż n io n o  je j 1 9 2 g ło só w . D o p ro to ­

k ó łu d o łą c zo n o p o d k re ś lo n e  

„ c z w ó rk i 4 ’ .

M o ż e p ro k u ra to r z b a d a , k to  je  

k re ślił! ... I w  ty m  w y p a d k u O k ręg . 

K o m is ja p ro tes t p e łn o m o c n ik a  

l is ty n a ro d o w e j w p isa ła d o p ro to k ó -

Z  B ia ło ru s in ó w  p rz e sz ed ł je d y n ie p . Je -  
re m icz  i to  z l is ty  p a ń s tw o w e j n r . 1 1 .

K to b ę d z ie m a rsz a łk ie m ? S a n ac ja , ro z ­
p o rz ą d z a ją c a a b so lu tn ą w ię k sz o śc ią , ju ż te ­
ra z n ie m a p o w o d u b o c z y ć s ię n a w ła d z e  
se jm o w e . Ju ż d a w n ie j w sp o m n ia n o o k a n ­
d y d a ta c h n a m a rsz a łk a i w y m ie n ia n o p p  
C a ra , R a d z iw iłła  lu b  Ś w ita lsk ieg o . W  o s ta t­
n ic h c z a sa c h n a jc z ę śc ie j sp o ty k a s ię n a ­
z w isk o p . Ja n a P iłsu d sk ie g o , k tó rem u ju ż  
d a w n ie j c h c ian o  p o w ie rz y ć w ic em a rsz a lk o -  
S tw o , a le p o p rz e g ra n e j k a n d y d a tu rze  
p . B a rtla p o s ta n o w io n o w y c o fać w sze lk ie  
sw e  k a n d y d a tu ry .

Aresztowania.
N  o  w  e  m  i  a  s  t  o , 1 8 . 1 1 .

D n ia 1 7 b m . o  g o d z . 4 .3 0 w n o c y  
a resz to w a n i z o s ta li p p . S te fa n K ry c h ,  
K a rc z ew sk i z Ł g iy n a i B a je r i R u ­
m ia n . A re sz to w an y c h p rz e trz y m y w a­
n o p o c zą tk o w o w  a resz c ie p o licy jn y m  
w  N o w e m n jje śc ie , p o c z e m o d s ta w io ­
n o d o a resz tu p o licy jn e g o w  T o ru n iu . 
D n ia 1 8 b m . p o p o i. o d d a n o a re sz to ­
w a n y c h d o d y sp o z y c ji sę d z ieg o ś le d ­
c z e g o p rz y są d z ń e o k r . w  T o ru n iu . S ę ­
d z ia ś le d cz y p o sp isa n iu p ro to k ó łu  
z w o ln ił a re sz to w a n y c h .

A resz to w a n ia p o w y ż sze n a s tą p iły  
w z w ią z k u z a g ita c ją p rz e d w y b o rc z ą  
na rzecz L is ty N a ro d o w e j. P a n K ry c h  
z o sta ł ju ż k ilk ak ro tn ie a re sz t  iw a n y  
w o k re s ’0 p rz e d w y b o rc z y m . —  C h o ­
d z iło p o p ro s tu o u n ie sz k o d liw ie n ie  
c z ło w ie k a , k tó ry  p ro s to w a ł k ła m stw a  
i w y św ie tla ł o sz u s tw a sa n a to ró w n a  
w ie c a c h p rz e d w y b o rc z y c h .

W niewoli u komunistów.
S z a n g h a j, 1 9 . 1 1 .

K sią d z k a to lick i I r la n d c zy k , k ie ro w ­
n ik  m is ji S t. C o lu m b an w  K ie n g -C h an g j  

o 8 0  m i! n a  p o łu d n io w y -w sc h ó d  o d  H a n -  

Czang z o s ta ł w z ię ty d o n ie w o li p rz e z  

k o m u n is tó w . n ie w o li b a n d y tó w  i k o ­

m u n is tó w  c h iń sk ich z n a jd u je s ię o b e c ­

n ie  2 4  o so b y  o b u  n ic i, n a le ż ąc e  d o  m isy j  

zagranicznych.
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Pogrzeb, który dal sposobność do przelewu krwi i strajku generalnego.

W  M a d ry c ie p o d c z as p o g rz e b u c z te re c h ro b o tn ik ó w , k tó rz y z g in ę li w k a ta ­

s tro fie  b u d o w la n e j, p o lic ja s trze la ła d o  t łu m u , z a b iła  d w ó c h ro b o tn ik ó w  a  k il­

k u n a stu ra n iła . Jak o p ro te s t p rz e c iw  b ru ta ln e m u  p o s tę p o w a n iu  p o lic ji o g ło ­

sz o n o d w u d n io w y s tra jk  g e n e ra ln y w M a d ry c ie a p o  n im  n a s tą p iły  s tra jk i w  

in n y c h  m ia sta ch  H iszp a n ji.

Teraz chca odbudowywać autorytet 
parlamentu.

choć przez cztery lata był on podważany.
W a rsz aw a , 2 0 . 1 1 . T e l. w ł.

P łk . S ła w e k  w  ro z m o w ie z k o re sp o n d e n ­
te m  „ C h ic a g o T rib u n e * 1 ’ o św ia d c z y ł, ż e je s t 
z a d o w o lo n y z w y n ik ó w w y b o rc z y c h i ż e  
m a p rz e k o n a n ie , ż e w  te j d ro d z e „ u d a s ię  
u z d ro w ić i p o d n ie ść a u to ry te t p a r la m e n tu  

w  P o lsc e '1 .
W id o c z n ie z a tem  sa n ac ja , u z y sk a w sz y  

w ię k sz o ść i z m u sz o n a w z ią ć n ie p o d z ie ln ą  
o d p o w ied z ia ln o ść z a lo s k ra ju , b ę ­
d z ie  s ię s ta ra ła  te raz  c z ę ść te j o d p o w ie d z ia ł

Tajemnice zwycięstwa.
Z a cz y n a ją s ię o d c h y la ć z a s ło n y ,  

p o z a k tó re m i d o k o n y w a ły s ię o s ta tn ie  

w y b o ry . U ja w n io n e o k o lic z n o śc i rz u ­

c a ją w y raź n e i w y m o w n e św ia tło n a  

w y b o rcz e „ z w y c ięs tw o 4 - sa n a c ji. N a j­

p ie rw  p rz y to c zy m y d w a p rz y k ła d y z  

o k o lic K ra k o w a , o g ło sz o n e p rz e z c h a ­
, ,G ło s L u b e lsk i" , n r . 3 2 8 ):

—  „ W  je d n y m  z o b w o d ó w  w o je ­

w ó d z tw a lu b e lsk ieg o z a p isa n y c h b y ­

ło 1 0 0 0 o só b u p ra w n io n y c h  d o  g ło so ­

w a n ia . P rz y o b lic ze n iu  o k a za ło s ię ,  

ż e 1 0 0 0 o só b g ło so w a ło i ż e w sz y sc y  

z ło ży li... . „ je d y n k ę " .

P rz e d o b lic z en ie m  g ło só w u su ­

n ię to  z lo k a lu w y b o rc z e g o m ę ­

ż ó w  z a u fa n ia  i n ie p o z w o lo n o  im  

c z u w a ć n a d w łaśc iw y m  p rz eb ie g ie m  

te g o n a jw a ż n ie jsz e g o w  d z is ie jsz e j  
p o lsk ie j rz e c z y w is to śc i a k tu w y b o r ­

c z eg o .

K ie d y w y b o rcy d o w ie d z ie li s ię  
o w y n ik a c h , ja k ie  z n a la z ły  s ię w  ic h  

u rn ie w y b o rc z e j, z a c z ę li n a s tę p n e g o  

d n ia m a so w o z g ła sz a ć s ię d o  

m ę ż a z a u fan ia z z e z n a n ia m i, ż e z ło ­
ż y li... „ c z w ó rk i 4 , i ż e te „ c z w ó rk i"  

p o w in n y  b y ć  w  u rn a ch , b o  je w ła sn o ­

rę cz n ie w k ła d a li d o k o p e r ty , a  k o ­

p e r ty w  ic h o c z a ch w rzu c a n o d o  

u rn y . G d z ie p o d z ia ły s ię te  
„ cz w ó rk i" ?  —

S ą to p rz y k ład y „ c u d o w n e g o " ro z ­

m n a ż a n ia s ię g ło só w  „ je d y n k i" b e z p o ­

ś re d n io p o g ło so w an iu . A le b y ły ta k ż e  

in n e , p rz e d z iw n e z jaw isk a . O k a z a ło  s ię , 

ż e n ie k tó re u rn y  w y b o rc z e b y ły z „ ż y ­

w e g o " d rz e w a , k tó re w y d aw a ło „ k w ia ­

ty  w  p o s ta c i g ło só w  „ je d y n k i" . O to d o ­

w ó d te g o n ie z w y k łe g o , w p ro s t „ c u d o w ­

n e g o " w y p a d k u  (p a trz : „ G ło s L u b e lsk i"  
n r . 3 2 8 ):

—  „ W  je d n e m  z m ia s t w o je w ó d z ­

tw a lu b e lsk ie g o c h c ian o w  o b w o d z ie  

k o n ie c z n ie z a m k n ą ć u rn ę w y b o rc zą  

p rz ed ro z p o cz ę c ie m  g ło so w an ia b e z  

z e zw o le n ia m ę ż o m z a u fan ia o b e jrz e ­

n ia  je j, o p u k a n ia  i w g lą d n ię c ia  d o  je j  
w n ę trza .

W z b u d z iło to n ie u fn o ść m ę ża z a ­

u fa n ia „ c z w ó rk i" i d z ię k i je g o z d e cy ­

d o w a n e j p o s ta w ie z g o d zo n o  s ię w re sz ­

c ie n a o tw a rc ie u rn y  i .. . w y sy p a n ie  

, 7 0 0 k o p e r t z „ je d y n k a m i" , k tó re w  
n ie j s ię z n a la z ły " . —

P o d a ją c te „ c u d a " w y b o rc ze d o p u ­

b licz n e j w ia d o m o śc i, w sp o m n ia n y  „ G ło s  

L u b e lsk i" z a zn a c za :

—  „ N a to są d  o  w  o  d  y  i z  e  z  n  a -  

n  i a  św iad k ó w . N ie c h ce m y  w y m ien ia ć

Str. 3.

n o śc i p rz e rz u c ić n a p a r la m e n t.  

M u si o d b u d o w y w a ć a u to ry te t p rz e d s taw i­
c ie ls tw a n a ro d o w e g o , k tó ry z o s ta ł z e lż o n y  

i p o d w a żo n y  p rz e z in n e c z y n n ik i, n ie te , o  
k tó ry c h  m ó w i p . S ła w e k , u w a ż a ją c , ż e o s ła ­
b iły g o „ z łe m e to d y d e m a g o g ji p o lity c z n e j  
ró ż n y c h  p a r ty j“ . ’

M e to d y „ p a r la m e n ta rn e " , k tó re w  trz e ­
c im  S e jm ie  s to so w a ł k lu b  B B  —  d a le k ie  b y ­
ły o d p o d n ie s ie n ia a u to ry te tu  te j in s ty tu ­
c ji, a  o w sz em  sk u te cz n ie  g o o s łab iły .

in , p o z o s taw ia ją c „ p o p ra w io n e " c y ­

f ry  ja k o  w a ż n e .” —

A  te raz p rz en ie śm y s ię n ie c o d a le j 

, ,n a w sc h ó d '. B ie rz e m y d o  rą k n a jp o ­

w a ż n ie jsz y d z ie n n ik w o je w ó d z tw a lu ­

b e lsk ie g o , w k tó ry m  z n a jd u je m y o p is  
ta k ic h fa k tó w w y b o rc z y c h (p a trz :

n a z w isk  w  te j c h w ili, o b w o d ó w , p o w ia ­

tó w  i m ia st, b y  w  m ię d z y cz a sie  „ d u c h y  

n ie z a ta r ły  ś la d ó w " p o ty c h b e z p ra ­

w ia c h .

T e ra z z w a żc ie , sa n a to rz y , i le ta k ic h  

w y p a d k ó w  b y ło  w  c a łe j P o lsc e , ż e W a ­

sz e p o w o d z en ie ro śn ie w  m ia rę , ja k z  

z a c h o d u P o lsk i p ó jd z ie m y n a w sch ó d , 

ż e w  w o jew ó d z tw ac h : p o z n a ń sk ie m , p o -  

m o rsk ie m  i n a  Ś lą sk u  p rz eg ra liśc ie w y ­

b o ry  z k re te se m , ż e  ta m  W a s n ie  c h c ą ,  

ż e w  c en tra ln em  w o je w ó d z tw ie te w y ­

p a d k i ju ż  są  l ic z n e , a  w e w sc h o d n ic h  to  

c h le b c o d z ie n n y  d n ia w y b o rcz eg o -

Z w a ż c ie , ż e w sk u tek w y ro k ó w  S ą ­

d u N a jw y ższ eg o p rz e d k ilk u m ie s ią ­

c a m i s tra c iliś c ie k ilk a d z ie s ią t m a n d a ­

tó w  w  S e jm ie p o p rz e d n im , ż e w  1 9 2 8  

r . m n ie j o d w a ż n ie d z ia ła ły „ d u c h y w  

u rn a ch i m n ie j w p raw n i d z ia ła c ze  

k o ło  u rn .

W y , k tó rz y „ w a lcz y c ie z p o d ło śc ią , 

m a ło śc ią i ła jd a c tw e m  ', w ie d zc ie , ja k  

z d o b y w a liśc ie m a n d a ty , ja k ie  

sy m b o lic z n e ty s ią c e „ jed y n k i" sy p a ły  

s ię d o  u rn  w y b o rcz y ch .' - —

G d y s ię u w z g lęd n i te n a d zw y c za jn e  

„ c u d a " w y b o rc z e , d z ia ła ją c e n a k o ­

rz y ść „ je d y n k i 1 ’ , to n a le ż j s ię d z iw ić ,  

ż e sa n ac ja z d o b y ła „ ty lk o " 2 5 0 m a n ­

d a tó w ... P rz e c ież m o g ła , ,z d o b y ć" 3 0 0  

a lb o 4 0 0 m a n d a tó w , a lb o n a w e t w sz y ­
s tk ie .

T a je m n ice z w y c ię s tw a sa n a cy jn e g o  

z a cz y n a ją w y c h o d z ić n a ja w . Z d u m io ­

n e sp o łec z eń s tw o  m a n o w e p rz y k ła d y  

i d o w o d y „ m o ra ln o śc i" san a c y jn e j.

Hr. Bethlen jedzie do Berlina.
B u d a p e sz t, 1 9 . 1 1 .

U rz ę d o w o d o n o sz ą , ż e 2 1 b m , u d a je s ię  
h r . B e th le n w to w a rz y s tw ie m a łż o n k i d o  
B e rlin a n a z a p ro sz e n ie rz ą d u n ie m ie ck ie ­
g o . M in is tro w i to w a rzy sz y p o d se k re ta rz  

s tan u M in . S p ra w Z a g ra n ic z n y c h h r . 
K h u e n - H e d e rv a ry , z a s tę p c a k ie ro w n ik a  

d e p a r ta m e n tu g o sp o d a rcz e g o M in is te rs tw a
S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h , ra d c a S te fa n W in c -
k le r i sz e f b iu ra p ra so w e g o h r . C sa k i. l ir . 
B e th le n z a b a w i d w a i p ó ł d n ia w  B e rlin ie  

i 2 5 , b m . p o w ra c a d o B u d a p e sz tu .

„ M a g y a r O rsz a g ” d o n o s i, ż e w k o la c h  
p o lity c z n y c h p a n u je o g ó ln e p rz e k o n a n ie ,  
ż e p o d ró ż h r . B e th le n a p rz y n ie s ie d e c y d u ­

ją cy z w ro t w ro z p o c z ę ty c h ro k o w an ia c h  
w ę g ie rsk o - n ie m ie c k ic h , k tó re u tk n ę ły n a  
m a rtw y m  p u n k c ie .

Przeciwko Bożemu Haro-
dzeniu.

K o m u n ik u ją z M o sk w y , ż e z w ią z e k b e z ­

b o ż n ik ó w  so w ie c k ic h n a sp e c ja ln y c h k u r ­
sa ch  w  L e n in g ra d z ie w y sz k o lił ju ż 3 0 0 a g i­
ta to ró w , k tó rz y n ie b a w e m  m a ją ro z je c h a ć  

s ię d o p o sz c ze g ó ln y c h .o k rę g ó w , a b y w  
z w ią z k u z e z b liż a ją c e m  s ię św ię te m  B o ż e ­

g o N a ro d z e n ia p rz e p ro w a d z ić k a u jp a n ję  
a n ty re lig ijn ą . H a s łe m  b e z b o ż n ik ó w je s t:  
„ N ik t d o k o śc io ła w  B o ż e N a ro d z e n ie '- !

P o s ta n o w io n o ró w n ie ż w z m o c n ić a k c ję  
a n ty re lig ijn ą w  in n y c h k ra ja c h E u ro p y .

Fałszerz monet.
W ie d eń 1 9 . 1 1 .

K u p ie c a m e ry k a ń sk i L e w in e , a re ­
sz to w a n y tu p o d z a rz u te m  u s iło w a n e -  
g o fa łszo w a n ia m o n e t f ra n cu sk ich , 
b ę d z ie d z iś o d s taw io n y d o są d u k ra ­
jo w e g o . N a p o d s ta w ie z d e c y d o w a n eg o  
z e z n a n ia ry to w n ik a d o sz ła p o lic ja d o  
p rz ek o n a n ia , ż e L e w in e m im o z a p rz e ­
c z e ń u s iło w a ł fa łsz o w a ć m o n e ty f ra n ­
c u sk ie  p o  2  f r ., 1 f r . i 5 0  c e n ty m ó w . M o  
n e ty te , p o c h o d z ą c e z c z asó w in f lac ji  
z o s ta ły o b e c n ie w y c o fa n e z o b ieg u i 
m a ją b y ć d o  ro k u  1 9 3 5 w y m ie n ia n e w  
k a sa c h p a ń s tw o w y c h . Ju ż te raz d a je  
s ię z a u w a ży ć s iln y n a p ły w ’ w y c o fa ­
n y c h  m o n e t d o  k a s p a ń s tw o w y c h . L e ­
w in e c h c ia ł w id o cz n ie sk o rzy s ta ć z  
o k a z ji, g d y ż m o n e ty o w e p rz y o d b io ­
rz e n ie są z b y t d o k ła d n ie k o n tro lo ­
w a n e .

Wypadki samochodowe.
K a to w ice 1 9 . 1 1 .

W c zo ra j w ie c z o re m  w  M y sło w ic ac h  
w sk u te k z d e rze n ia s ię sa m o c h o d u c ię ­
ż a ro w eg o z sa m o c h o d e m  p o ja z d o w y m ,  
w o ź n ic a E lb r ich t z o s ta ł p o p ro s tu  
z m ia żd ż o n y .

P ó łc ię ż a ro w y sa m o c h ó d w  g m in ie  
P ia sek p o m ięd z y n o w o  w y b u d o w a n y m  
a p ro w iz o ry c z n y m  m o s tem  p rz ew ró c ił  
s ię n a b o k  i z a w isł n a  f ila rz e n o w e g o  
m o s tu n a w y so k o śc i 4 m e tr . S a m o ­
c h ó d u le g ł z n isz c ze n iu . P a sa ż e ro w ie  
je d n ak  w y sz li c a ło .

Aeroplany przemytnicze.
D e tro it, 1 9 . 1 1 .

W y k ry to tu d w a w ie lk ie p rz e ., 

b io rs tw a z a jm u ją c e  s ię szm u g lem  a l  

h o lu i u ła tw ia jąc e w ja z d d o S ta n ó w  

Z je d n o cz o n y c h o so b o m , n ie m a ją c y m  

d o te g o u p ra w n ień . P rz e d s ięb io rs tw a  

a n ia ły  n a  sw o je u s łu g i 3 0 a e ro p lan ó w
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W ó d z  lu d u  ś lą s k ie g o

Wo* ciec a Koriauty 

w c ią ż j e s z c z e  p r z e b y w a  w  w ię z ie n iu ,  
g d z ie , j a k  in f o rm u ją , n a b a w i ł s ię c h o ­

r o b y  k is z e k .

Kot i wilk 
w Radowiskach.

J e s t w  R a d o w is k a c h  b a jk a r z , b a jd u ła  

w ie lk i , k tó r y  u m ie  n ie  ty lk o  r ó ż n e  . .b a jk i"  

o p o w ia d a ć , a le k tó re g o  p r z e s z ło ś ć i t e r a ź ­

n ie j s z o ś ć j e s t „ b a jk ą ” .

R ó ż n e  o p o w ia d a ł „ b a jk i"  w  c z a s ie  p r z e d  

w y b o r c z y m , a le w ie lk a c z ę ś ć lu d n o ś c i p o ­

z n a ła  ju ż  s ię  n a  n ic h  i w ia r y  im  n ie  d a je .

N ie n a u c z y łe m  s ię o p o w ia d a ć i p is a ć  

b a je k , j a k  b a jk a r z r a d o w is k i , a le s p r ó b u ­

j ę n a j e g o  „ b a jk ę " b a jk ą  o d p o w ie d z ie ć , z  

t ą  j e d n a k  r ó ż n ic ą , ż e j e g o  b a jk a r z e c z y ­

w is tą  j e s t b a jk ą , b o  w  n ie j s ą  z m y ś lo n e  

r z e c z y , g d y m o ja z a w ie r a r z e c z y w is tą  

p r a w d ę .

P r z e d  l a ty  z n a la z ł s ię  w  Z ie le n in  k o te k  

m a ły , c h e r la w y , k tó r e m u n a d a n o  k u u -  

c ie s z e  n a z w ę  „ le w  - h a r d y " .

L e w e k - h a r d y  r ó s ł s ła b o , a le r ó s ł i d o ­

r ó s ł , ż e  m o ż n a  b y ło  ju ż  g o  w y p u ś c ić  z d o ­

m u . J e s z c z e n ie  b a r d z o  u  m ia ł m ia u c z e ć ,  

a le  u m ia ł ł a z ić , o  n o g i s ię  o c ie r a ć  i ł a s ić .  

O k a z y w a ł z d o ln o ś c i n a  m ą d r e g o  k o ta , d la ­

t e g o  w y s ła n o  g o  n a t r e s u rę , a b y d o b r z e  

s ię n a u c z y ł m y s z k i ł a p a ć .

O b c h o d z i ł „ le w e k - h a r d y " r ó ż n e d o m y ,  

u c z y ł s ię k u n s z tu k o c ie g o . A  ż e to ł a s ić  

s ię  u m ia ł 1 p r z y m i la ć , j a k o ś d o b r z e m u  

s ię p o w o d z i ło . I w r ó c i ł —  j a k o  „ m ą d r y  

k o t" i s p ry tn y , a  j e s z c z e w ię c e j ł a ś l iw y .  

N ie p o z o r n e to b y ło k o c is k o , n a s w e s i ły  

n ie w ie le  m ó g ł l ic z y ć , a le p r z e b ie g ły b y ł .  

U m ia ł s ię  w k r ę c ić , w tu l ić , o c ie r a ć  s ię  i ł a ­

s ić i m ia u c z e ć ż a ło ś n ie . I to  n ie p o z o r n e  

k o c is k o  z a p r z y ja ź n i ła  s ię n a w e t z ostrym 

brytanem, k tó r y d a r z y ł g o w z g lę d a m i —  

i z e s w e g o  k o r y tk a ż r e ć m u  p o z w a la ł . A  

s p r y tn e k o c is k o w y r ę c z a ło b r y ta n a . Gdy 

brytan nie dosi-gnął, by ugryźć, kot-przy- 

jaciel go wyręczał, bo doskakiwał — i dra 

pał. P o d z iw ia l i lu d z i s k a t ę n ie n a tu r a ln ą  

w p r o s t p r z y ja ź ń , —  k iw a l i g ło w a m i , a le  

mieli się na baczności przed chytrym ko> 

tern, b o ć p o d r a p a ł k a ż d e g o , k tó r y  j e g o  ł a ­

s z e n iu  s ię  i „ p r z y ja z n e m u  p o m r u k iw a n iu "  

z a u f a ł . A  b r y ta n  o d p ła c a ł s ię z a  p r z y ja ź ń  

n a d z w y c z a jn ie . N a s z k o t , „ le w - h a r d y " , z a ­

p r a g n ą ł w ła s n e m ie ć l e g o w is k o . U p a t r z y ł  

s o b ie  j e d n o  —  i o ś w ia d c z y ł b r y ta n o w i : k o ­

c h a n y  p r z y ja c ie lu , r a d o w a łb y m  s ię w ie lc e ,  

g d y b y m  to p ię k n e g n ia z d o m ó g ł z d o b y ć ,  

a le  c h c e j e  z a ją ć  p ię k n y  p ie s e k , a w ię c z  

tw e g o r o d u . B r y ta n z a d ą s a ł s ię , —  a le  

r z e k ł : p ó jd ę —  i o d p ę d z ę p ie s k a , g n ia z d o  

to b ie d a m , a le  p o d  w a r u n k ie m , ż e p ta s z ­

k i u p o lu je s z , —  i m n ie d o  b u d y  p r z y n ie ­

s ie s z .

N a s z „ le w e k - h a r d y " o t r z y m a ł p ię k n e  

l e g o w is k o , a b r y ta n o w i d o c h o w a ł w ie r n e j  

p r z y ja ź n i . Z d a r z y ło  s ię , ż e b r y ta n  w y b r a ł  

s ię  n a  p o lo w a n ie , —  a le  z o s ta ł o s a c z o n y  i  

z a ż a r ta to c z y ła s ię w a lk a . B r y ta n m o c n y  

b y ł , a le  t r u d n o  m u  b y ło , c o r a z t r u in ie j o -  

p ę d z ić  s ię . J e ż e l i u d a ło  s ię  b r y ta n o w i p o ­

w a l ić i r o z s z a r p a ć  k ła m i p r z e c iw n ik a , n a ­

s z e  k o c is k o  z r y w a ło  s ię  o  g ło ś n e m  m ia u c z ę  

n ie m  d o d a w a ło  o d w a g i , —  a le  g d y  ź le  s z ło  

b r y ta n o w i , c h o w a ło  s ię  d o  l e g o w is k a  i ż a ­

ło ś n ie  m ia u c z a ło . —  A  g d y  b r y ta n  u le g ł w  

w a lc e , g d y  w p ę d z o n y z o s ta ł d o  b u d y , n a ­

s z e  k o c is k o  p r z e r a z i ło  s ię , i p o ją ć  n ie  m o ­

g ło , ż e j e g o p r z y ja c ie l —  b r y ta n z o s ta ł  

z w y c ię ż o n y , ż a ło ś n ie m ia u c z a ło , n ie w ie ­

r z y ło  w  p o r a ż k ę . I p r z y s z e d ł —  i o s ia d ł w  

o k o l ic y l e g o w is k a n a s z e g o k o ta p ię k n y ,  

r a s o w y  p u d e le k  ł a g o d n y , a le w  p o t r z e b ie  

o s t r e  p o k a z u ją c y  z ę b y . N a s z e k o c is k o  z lę ­

k ło  s ię o s w o je w y g o d n e l e g o w is k o .

N a s z  „ k o t s p r y tn y "  m ó w i s o b ie : b r y ta n  

ju ż n ie m o ż e m n ie o b r o n ić , a n i p o m ó c .  

P o ż y te c z n ie j b ę d z ie , ż e w y p r ę s ię j e g o  

p r z y ja ź n i , a z a w r ę p r z y ja ź ń z ł a g o d n y m  

p u d e lk ie m . W m ó w ię  m u , ż e j a  z a w s z e  b y ­

ł e m  w r o g ie m  b r y ta n a , ż e ty lk o z e s t r a ­

c h u  i p o d  p r z y m u s e m  b y łe m  j e g o  p r z y ja ­

c ie le m , ż e w  r z e c z y w . z a w s z e b y łe m  p r z y  

j a c ie le m  ł a g o d n e g o  » d o b r e g o  p u d e lk a . —  

M im o p r z e s t r ó g  —  p u d e le k  u w ie r z y ł —  i 

p o c z ą ł d a r z y ć k o ta p r z y ja ź n ią . M a w ia l i  

p u d e lk o w i : s tr z e ż  s ię . b o t e n  k o t — - to  

s tw o r z e n ie s p r y tn e i p o d s tę p n e . K o c is k o  

ł a s i e ię , p o m r u k u je p r z y ja ź n ie  i z a c h o w u ­

j e b e z p ie c z n ie s w o je l e g o w is k o , w ła z i n a -  

v \e t n a  p o s ia d ło ś ć p u d e lk a  i n a  n ie j p o ­

lu je to  n a  p ta s z k i , to  n a  m y s z k i . A  c z a ­

s e m  —  p u d e lk o w i p r z y n ie s ie  j a k ie g o ś c h u ­

d e g o w r ó b la . A  p u d e le k m y ś l i : j a k iż to  

w ie r n y p r z y ja c ie l . G d y b r y ta n  s ię w y l i ­

z a ł , w y la z ł z b u d y  i z a c z ą ł n a p u d e lk a  

s ia r c z y ś c ie u ja d a ć , r w a ć s ię n a u k r ó c o ­

n y m  ł a ń c u c h u . N a s z k o t t r w o ż n ie p r z y ­

g lą d a ł s ię  b r y ta n o w i , —  w a h a  s ię , c o z r o ­

b ić ?

W id z i , ż e k o ło  p u d e lk a  z e b r a n a  s ię  g r o ­

m a d a m n ie j s z y c h p ie s k ó w , k tó r e u ja d a ją  

n a  b r y ta n a . N a s z  k o te k  id z ie  p o  r o z u m  d o  

g ło w y . B r y ta n  ty m c z a s e m  n a  k r ó tk im  ł a ń ­

c u c h u , n a r a z ie  g o  n ie  o d p lą c z e , a n i z e r w ie .  

I n te r e s k a ż ę  s ta n ą ć  p o  s t r o n ie  p u d e lk a . —  

P ie s k i s z c z e k a ją , k o t m ia u c z y z a ja d le , a  

b r y ta n  o s t r e  z ę b y  p o k a z a ł i p y s z n y  w s z e d '  

d o b u d y , a p o m y ś la ł s o b ie : s p r a w ię >  

w a m  b a l . A le k o t i p ie s k i k r z y k l iw e w  

s t r a c h u  —  p o s z ły  w o d z a  s z u k a ć . Z n a la z h  

s ta r e g o , a b a r d z o z g r y ź l iw e g o . P o tu r b u je  

t e g o  i o w e g o , u g r y z ie  n ie je d n e g o , w a r c z e ć  

p o t r a f i g r o ź n ie . W a r c z y : —  p o tu r b u ję  i  

p o g r y z ę w a s w - s z y s tk ic h . j e ż e l i n ie s p ę d z i ­

c ie w s z y s tk ic h  p o d m o ją k o m e n d ę . R o z ­

b ie g ły  s ię p s in y , —  i n u ż e n a m a w ia ć i  

c h w a l ić , — • a le s łu c h a ć n ie c h c ą , w ię c  

w a r c z ą  g r o ź n ie  lu b  s k o m lą  ż a ło ś n ie .

Jeżeli chcesz się dowiedzieć o tem, czego chcą, 

= abyś nie wiedzkł, zaabonuj zaraz == 

„Gazetą Wąbrzeską**
R e d a k c ja  w  W ą b r z e ź n ie , u l . C h e łm iń s k a  n r . 1 .

P r e n u m e r a ta  m ie s ię c z n a  w y n o s i ty lk o  1 .7 0  z ł . P r z y  z a m ó w ie n ia c h  na 
poczcie do 25. b. m. prosimy wyraźnie zaznaczyć, że z a m a w ia  s ię  
narodową „Gazetę Wąbrzeską4*, a  n ie  s a n a c y jn y  „ G ło s  W ą b r z e s k i* * .

Hassa odpowiedź Niemcom.
G o d n ą , s i ln ą , s ta n o w c z ą  i n ie d w u ­

z n a c z n ą o d p o w ie d ź d a ło  P o m o r z e w  

d n iu  1 6 l i s to p a d a  n a z u c h w a łe b e z ­
c z e ln e u r o s z c z e n ia n ie m ie c k ie lo  n a ­
s z e j z ie m i . P o m o r z e , n ie w y b r a w s z y  
ż a d n e g o  p o s ła n ie m ie c k ie g o  d o  S p ic iu ,  
j a s n e d a ło  ś w ia d e c tw o  w o b e ? 'a ł c g o  

ś w ia ta , j a k  rdzennie polską jest dziel­
nica nasza, o  k tó r e j z a c h ła n n i S z w a b o ­
w ie k r z y c z ą , ż e j e s t „ u r d e u ts v h  * . N a  
w r z a s k i o p ę ta ń c z e T r e v i r a n u s o w i  
H it t l e r ó w , P o m o r z e o d p o w ie d z ia ło  

m o c n o , s p o k o jn ie  i p o w a ż n ie , a le s ta ­
n o w c z o  s tw ie r d z e n ie m , ż e  c a łe  j e s t p o l ­
s k ie  i d o  P o ls k i n a le ż y , ż e  w  w ię k s z o ­
ś c i s w e j o lb r z y m ie j j e s t n a r ó d  » w e . ż e  
m n ie j s z o ś ć n ie m ie c k a  n a  P o m o r z u  j e s t  
b a r d z o  z n ik o m ą  i n ie  m a  u  n a s  g ło s u  
w o g ó le .

C o b y  s ię  s ta ło , g d y b y  n ie  t a k  w y ­
p a d ła  n a s z a  o d p o w ie d ź N ie m c o m ? C o ­
b y  s ię  s ta ło , g d y b y  z a i s tn ia ł f a k ; p r z e ­

p r o w a d z e n ia  p r z e z  m n ie js z o ś ć n ie r ? . :e  >  
k ą  n a  P o m o r z u  j e d n e g o  z e  s w y e h  k a n ­
d y d a tó w  d o  S e jm u ? N ie w ą tp l iw ie w y ­
k o r z y s ta l ib y  N ie m c y  f a k t t a k i d c p o d ­
k o p a n ia  i o s ła b ie n ia s ta n o w is k a P o l ­
s k i n a  t e r e n ie  m ię d z y n a ro d o w y m  n ie ­

w ą tp liw ie n ie m ie c k i m in is te r s p r « w  
z a g r a n ic z n y c h  n ie o m ie s z k a łb y z f a k ­
tu  t e g o  w y c ią g n ą ć b a r d z o  d a le k o  iu ą -  
c y c h  w n io s k ó w  i s u g e r o w a ć j e  p r z e d ­
s ta w ic ie lo m  p a ń s tw  z a g r a n ic z n y c h A te  
f a k t t a k i n ie  z a s z e d ł . P o m o r z e , k to ie  
o p o w ie d z ia ło  s ię w u b ie g łą n ie d z ie lę  

z a p o l i ty k ą S t r o n n ic tw a N a r o d o w e g o , 
Pomorze narodowe, p o tę p i  w - z y w  
g ło s o w a n iu „ s a n a c ję " i j e j s p r a w k i ,  
stworzyło jednocześnie silny, 7 piezri 
i serc pomorskich wykuty, mysią i

Proces o demonstracje Centrolewu 
w stolicy

w dniu 14 września br. - Trzej główni świadkowie oskarżenia 
nie stawili snę na rozprawę.

z a ło  s ię , i ż t r z e j g łó w n i ś w ia d k o w ie  o s k a r ­

ż e n ia : k o m is a r z B a n k o , k o m is a r z K o n e s 1  

ś w ia d e k  P i la r s k i n a  s p r a w ę  s ię  n ie  s ta w i ­

l i , n a d s y ła ją c  ś w ia d e c tw a  l e k a r s k ie , s tw ie r  

d z a ją c e  c h o r o b ę .

W o b e c  p o w y ż s z e g o , p r o k . K a w c z a k  z .e d o  

s i ł w n io s e k  o o d r o c z e n ie r o z p r a w y , .m o ty ­

w u ją c to t e m , i ż z b a d a n ie p o w y ż s z y c h  

ś w ia d k ó w * j e s t d la o s k a r ż e n ia n ie z b ę d n e .  

P r o k . K a w c z a k  w s p o m n ia ł r ó w n ie ż , i ż  s p ia  

w a m o ż e b y ć p r z e s ła n a z p o w ro te m d o  

ś le d z tw a z p o w o d u d o s ta r c z e n ia n o w e g o  

m a te r ja lu  d o w o d o w e g o .

A d w o k a c i B e r e n s o n , G a c k i i J a r o s z  z g ło  

s i l i w  im ie n iu  o b r o n y  w n io s e k  o  o d r o c z e ­

n ie s p r a w y , p o n ie w a ż a k t o s k a r ż e n ia  z b u ­

d o w a n y  z o s ta ł ty lk o  n a p o d s ta w ie z e z n a ń  

ty c h  t r z e c h  n ie o b e c n y c h  ś w ia d k ó w .

S ą d p r z y c h y l i ł s ię d o w n io s k u  p o w y ż ­

s z e g o  i s p r a w ę  o d r o c z y ł .

W a r s z a w a , 2 0 . 1 1 . T e l. w ł .

Z a p o w ie d z ia n y  n a w c z o ra j w ie lk i p r o ­

c e s p o l i ty c z n y  o d e m o n s t r a c je  C e n t r o le w u  

w  d n iu  1 4 . w r z e ś n ia w  W a r s z a w ie w z b u ­

d z i ł w ie lk ie z a in te r e s o w a n ie , z a r ó w n o p u ­

b l ic z n o ś c i , j a k  i p r a s y .

O  g o d z . 1 0 - t e j m . 3 0 w o ź n y w y w o ła ł  

z n a jd u ją c y c h  s ię n a  s a l i o s k a r ż o n y c h , o d ­

p o w ia d a ją c y c h  z w o ln e j s to p y : B u d z iń s k ą -  

T y l ic k ą , B y  l iń s k ie g o , C h r ó ś c iń s k ie g o , R o -  

g u s k ie g o  i R u s z k ie w ic z a , k tó r z y  z a ję l i m ie j  

s e e n a  ł a w ie  o s k a r ż o n y c h , p o c z e m  p o d  s i l­

n ą  e s k o r tą  p o l ic j i w p r o w a d z o n o  D z ię g ie le w  

s k ie g o , C h o d y ń s k ie g o , S y n o w ie c k ie g o , S z u l  

m a n a  i K u s ia k a .

O  g o d z . 1 1 - te j r o z p o c z ę ło  s ię  p o s ie d z e n ie  

s ą d u . W  k o m p le c ie z a s ie d li : w ic e p r e z e s  

N e u m a n  o r a z s ę d z io w ie R y k a c z e w s k i i  

H e r m a n o w s k i , o s k a r ż a ł p r o k u ra to r K a w -  

c z a k .

P r z y  s n r a w d z a n iu  l is ty  ś w ia d k ó w , o k a ­

Z e b r a ła  s ię r a d a k o tó w  i p ie s k ó w . I 

p o s ta n o w io n o  p o w o ła ć w ilk ó w  d o  p o m o c y ,  

a b y  z a s tr a s z a li k ła m i i ł a p a m i n a p ę d z a l i  

o p o r n y c h . N a s z k o t ł a s i s ię i i p r z y m ila ,  

m r u c z y p r z y ja ź n ie , n a w e t o p o r n y c h c z a ­

s e m  p o c h w a l i . A gdy lew i niedźwiedź się 

zbliżają, przerażony wilki przywołuje — i  

m ię d z y  n ie  s ię  k r y je , a  w ilk i k ły  s z c z e r z ą  

i p a z u r y  p o k a z u ją , b o  to  r ó d  z a w s z e * g ło ­

d n y , z a w s z e ż a r ło c z n y  i c h c iw y ż ło p a ć  

k r e w .

K o tk u „ le w k u - h a r d y “ , s p r y tn y j e s te ś i  

p o d s tę p n y , u m ie s z i u g r y ź ć i d r a p a ć , g d y  

b e z p ie c z n y m  s ię  c z u je s z , —  a le  t c h ó rz l iw ie  

z m y k a s z , g d y  m o c n e g o p r z e c iw n ik a w i ­

d z is z .

K o tk u  m ą d r y , k o tk u  s p r y tn y  i p o d s tę p ­

n y , —  c z y n ie p r z e jm u je c ię l ę k . g d y w  

g r o m a d z ie p ie s k ó w , n a j r ó ż n ie j s z y c h  i w il ­

k ó w  s ię z n a jd u je s z ? W s z a k  m o g ą s ię z a -  

p o ń m ie ć  —  i k o ta p o ż r e ć . M ą d r y ś ty . k o ­

c ie , i j a k  l i s s p r y tn y , a le d o s ta łe ś s ię w  

m a tn ię . C z y z d ą ż y s z j e s z c z e r a z w y c o f a ć  

s ię w c z a s i u m k n ą ć ? A  m o ż e b r y ta n  —  

c ię p r z y tu l i w  n ie b e z p ie c z n e j c h w i l i i o -  

c h r o m ! ?

B a jk a r z u r a d o w is k i , m o ż e r a c z y s z w y ­

t łu m a c z y ć  t r e ś ć  m o je j b a jk i , a  r ę c z ę  z a to ,  

ż e t r e ś ć  r z e te ln ie o d p o w ia d a r z e c z y w is to ­

ś c i .  F .

czuciem narodowem ożywiany front 

antyniemieckl, o k tó r y r o z k i ją  
s ię  w s z e lk ie z a k u s y  S z w a b ó w  n a  n a s z ą  

z ie m ię . P o m o r z e  p o w ie d z ia ło  N ie m c o m : 
„Precz łapy od Pomorza! My fu Pt .a- 

cy! A  w a m , c o  in a c z e j ś m ie c ie  .n ó ”  i ć ,  
z a c h ła n n e p a s z c z e tw a rd ą  p o x '.c r fk ą  

p ię ś c ią z a tk a m y !  ‘
L u d n o ś ć p o m o r s k a j e s z c z e w ę c e j  

o s o b ie w  n ie d z ie lę  p o w ie d z ia ła N ie  

d o p u ś c iw s z y d o w y b o r u N ie n m a ,  
s tw ie rd z i ła , ż e w s w e j c a ł j ś c i j e > t  
z n a c z n ie  b a r d z ie j r d z e n n ie  p o i  .k ą o d  
lu d n o ś c i n a w e t s to l ic y , b o  p o d p a ś , g u y  

W r rs z a w a c d d a ła d w a m a n  i  a t / ż y ­
w io ło w i o b c e m u , P o m o r z e w s z y s tk ie  

s w o je m a n d a ty  z a c h o w a ło  d la S o ta -  
k ó w .

N a w e t g d y  w  W ie lk o p o ls c e , d ’ i e k i  
n ie w y m ie c io n y m r e s z tk  m k o m is j i  
k o lo n iz a c y jn e j , s z tu c z n ie o s a d z a ją c e j  
ż y w io ł n ie m ie c k i n a z ie m ia c h p o l ­
s k ic h z d o ła n o  p r z e m y c ić d w ó c h c z y  
t r z e c h  p o s łó w  n ie m ie c k ic h , —  n a s ;a  
ziemia pomorska, t e n  „ k o r y ta r z " , j a k  

N ie m c y w r z e s z c z e l i „ to z s ^ o z o n e  
m .c js c e " P o ls k i , p o k a z a ła ś w ia tu , ż e  

jest polską do rdzenia.
To nasza duma, to nasz front anty- 

niemiccki! To odpowiedź narodowego 

Pomorza Niemcom!
T ę  n a s z ą  o d p o w ie d ź  i t e n  n a s z  f r o n t  

s i ln y , p o ls k i i n a r o d o w y  w in n a o c e n ić  

P o ls k a c a ła , c a ła  z a g r a n ic a .
U m ie ć j ą o c e n ić w in n y i „ s ić r y  

m ia ro d a jn e 1 i u m ie ć  j ą  w y k o r z y s ta ć  n a  

a r e n ie  m ię d z y n a r o d o w e j .
Niech żyje rdzennie polskie, narodo­

we Pomorze!
C z .

O b r o n a w n io s ła p o n a d to o w y t łu s z c z e ­

n ie o s k a r ż o n y c h  z a r e s z tu  n a  w o ln ą  s to p ę  

z a k a u c ją .

S ą d  z d e c y d o w a ł S z u lm a n a z w o ln ić z a  

k a u c ją  5 0 0 z ł . a p o z o s ta ’y e h  u w ię z io n y c h  

z a t r z y m a ć  n a d a l w  a r e s z c ie .

jmHSSMBBWBIKWa WTiffłl

Czy umi ślne 
lekceważenie księży?

O g ło s z o n o , ż e  n a d a n y  z o s ta ł z a te m u  
s z e r e g o w i k s ię ż y „ k r z y ż k a w a le r s k i”  

o r d e ru  „ P o l . R e s t .* 1 , a  ty lk o  2  p r a ła to m  
d o m o w y m  J Ś w . k r z y ż o f ic e r s k i .

D o tą d d la  k s . k s . p r o b o s z c z ó w  d a ­
w a n o  z a w s z e k r z y ż o f ic e r s k i . N ie w ie ­

m y , c z y  z a s a d y  o b o w ią z u ją c e  p r z y  n a ­
d a w a n iu  o d z n a c z e ń  z c ^ s ta iy  z m ie n io n e ?  
B ą d ź  j a k  b ą d ź , s to p ie ń  o r d e ru  d la  k s ię ­
ż y  o b n iż o n o  i k s ię ż y  z e p c h n ię to  a a  n a j ­
n iż s z y s te p ie ń .

W p r a w d z ie p r z y z n a n o  t e n n a jn iż ­
s z y  s to p ie ń  t a k ż e  r ó ż n y m  u r z ę d n ik o m  
i in te l ig e n to m , s p o łe c z n ie  w y ż e j z o s ta ­
w io n y m . —  Z a u w a ż a m y , ż e  p e w n y m  o -  
s o b o m , o  k tó r y c h  z a s łu g a c h  n ig d y d o ­
t ą d  m e s ły s z e l iś m y , n a d a n o d a le k o  
w y ż s z e j k la s y o r d e r .

U d e r z a ją c e m  j e s t , ż e p o m ię d z y o d ­
z n a c z o n y m i k s ię ż m i z n a la z ł s ię t e ż k s .  
d r . Ł ę g o w s k i , k tó r y w ie r n ie s łu ż y ł  
N ie m c o m , a o d r o d z e n i^ P n is k i w c a > e  

s o b ie m e ż y c z y ł , l e c z tw ie r d z i ł , ż e  
Z m a r tw y c h w s ta ła  P o ls k a n ie  u t r z v m a  

s ię , ż e  j e s t r a c z e j ty lk o  S a is o n s ta a t .

Wśród łkania 
i serdecznego płaczu

śpiewali Warmjacy i Mazurzy 
na obcbGdzte w Liszcynte hymn

„&oże coś Polskę”...
W y c h o d z ą c y w e F r a n c j i „ W ia r u s P o l ­

s k i" p is z e ( n u m . 2 6 8 ) :
—  „ W  s m u tn y c h c h w i la c h , j a k ie  p r z e ­

ż y w a n a s z n a r ó d , s z a rp a n y u p o r ć z y w e m  
t r z y m a n ie m  s ię ż ło b k a r z ą d o w e g o p r z e z  
s a n a c y jn y c h „ d o b r o c z y ń c ó w " ( ? ; ) P o ls k i  
w b r e w  w o l i o g r o m n e j w ię k s z o ś c i lu d ­
n o ś c i , z n a jd u je m y  o d  c z a s u  d o c z a s u j a ś ­
n ie js z y p r o m y k , k tó r y d a je z n a ć o g ó ło w i  
p o ls k ie m u , ż e ś w ia d o m o ś ć  n a r o d o w a i p o ­
c z u c ie w s p ó ln o ty s ię g a J o g łę b i n a js z e r ­
s z y c h  w a r s tw  lu d u .

O to d o w ia d u je m y  s ię , ż e n a m ę c z e ń ­
s k ie j W a r m j i , g d z ie to c z y  s ię w a lk a z  
w y n a r o d a w ia ją c ą  p o l i ty k ą g e r m a ń s k ą ju ż  
n ie  ty lk o  o  w o ln o ś ć  d la  P o la k ó w  lu b  o  m o ż  
n o ś ć  n a u c z a n ia , a le  p o p r o s tu  o  k a ż d y  w y ­
r a z  p o ls k i , o d b y ła s ię w  O ls z ty n ie u -  
r o c z y s to ś ć  k u  c z c i p o w s ta n ia l i s to p a d o w e ­
g o . P r z y b y l i n a n ią  n ie ty lk o  P o la c y z  
W a r m j i , a le  i M a z u r z y  w y s ia l i s i ln ą  d e ­
l e g a c ję .

G d y p r e z e s Z w ią z k u  P o la k ó w  p . K ie r -  
c z y ń s k i z a in to n o w a ł n a  t e j z ie m i p r u s k ie j ,  
a p r z e c ie ż  p o ls k ie j , h y m n n a r o d o ­
w y  . .B o ż e  c o ś P o ls k ę " , to  w r a z  z e  ś p ie w e m  
w y b u c h ’ o łk a n ie  i p ła c z s e r d e c z n y z a  
P o ls k ą ty c h lu d z i n a j le p s z y c h i n a jw ie r ­
n ie js z y c h  s y n ó w  O jc z y z n y . N ic w ię c e j d o ­
d a ć  n ie  t r z e b a " . —

Szpiegostwo sowieckie.
O  s z p ie g o s tw u ©  s o w 'ie c k ie m  p is z e  w  

m o n a c h i j s k ie m  c z a s o p iś m ie „ Z e i tw e n -  

d e 1 1 ( z e s z y t 1 0 , 1 9 3 0 ) H e n r y k  v o n  H e is e -  

l e r , k tó r y  5  l a t m ie s z k a ł w  R o s j i b o ls z e ­

w ic k ie j . U w a ż a  o n . ż e  p a ń s tw a , k tó r e  

z a w ie r a ją  z s o w ie ta m i t r a k ta ty , p r ę d z e j  

c z y  p ó ź n ie j b ę d ą  t e g o  g o r z k o  ż a ło w a ły .  

A lb o w ie m  w s z e lk ie b o ls z e w ic k ie d e le ­

g a c je , p o s e l s tw a , b iu r a  h a n d lo w e  i in n e  

in s ty tu c je s ą p u n k ta m i o p a r c ia d la  

„ c z e k a " .

O r g a n iz a c ja p o l i ty c z n e g o s z p ie g o ­

s tw a s o w ie c k ie g o  j e s t n ie p o r ó w m a n a .  

A g e n c i b o ls z e w ic c y , d z ia ła ją c y  z a g ra n i ­

c ą , d z ie lą  s ię  n a  d w ie  k a te g o r je : p o d r ó ­

ż u ją c y c h  i o s ia d ły c h . Z a z n a c z y w s z y , ż e  

c z e k iś c i p ie r w s z e j k a te g o r j i m a ją  o g r o m  

n ie  u ła tw io n e  z a d a n ie , g d y ż  k a ż d e  p o ­

s e l s tw o  s o w ie c k ie u d z ie la  im  w s z e lk ie j  

p o m o c y  i w y s ta w ia  f a ł s z y w e  p a s z p o r ty ,  

a u to r  d o d a je , i ż d a le k o  w ię k s z e  n ie b e z ­

p ie c z e ń s tw o p r z e d s ta w ia ją a g e n c i o -  

s  i  a  d  1  i . C i n ig d y  n ie  s ą  R o s ja n a m i , l e c z  

n a le ż ą d o  w s z e lk ic h  n a r o d o w o ś c i ; z a j ­

m u ją o n i n a j r o z m a it s z e s ta n o w is k a ,  

g ło s u ją  n a  c e n t ru m  lu b  p r a w ic ę , p r e n u ­

m e r u ją  p is m a k o n s e r w a ty w n e , p ła c ą  

p o d a tk i , n a jg o r l iw ie j s p e łn ia ją s w o je  

o b o w ią z k i o b y w a te l i d a n e g o  p a ń s tw a  i  

s ta r a ją  s ię  n ie  z w r a c a ć  n a  s ie b ie  u w a g i .

—  , Z g o d n ie z e s w e m i d o ś w ia d c z e ­

n ia m i —  p is z e  H e is e le r  —  j e s te m  t e r a z  

n ie w z r u s z e n ie p r z e k o n a n y , ż e a g e n c i  

r z ą d u  s o w ie c k ie g o  a lb o  „ c z o k i"  d z ia ła ją  

w e w s z y s tk ic h c h o ć b y ty lk o  d o  

p e w n e g o s to p n ia w a ż n y c h u r z ę d a c h  i  

in s ty tu c ja c h  c a łe g o  ś w ia ta . . . "  —

Pamiętaj, że dobrze zorgani­
zowany Czerw. Krzyż w czasie 
wojny wzmaga szanse zwy­

cięstwa*.
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Wybory nie-dzielne do sejmu po­
przedzane były gorączkową, zaciętą 
pracą przedwyborczą wszystkich stron  

“nictw. Różne stronnictwa różnie tę 
pracę przedwyborczą pojmowały i róż 
nie też ją wykonywały. Jedno praco­
wało cichu zupełnie, bez rozgłosu, bez 
wieców, drugie urządzało wprawdzie 
wiece dla wyborców, ale tylko tam, 
gdzie je urządzać pozwalano, gdzie sal 
nie odbierano wzgl. me zamykano  
spokojnych wieców przed ich ukoń­
czeniem, ale pracę swoją mimo trud­
ności poważnie i stanowczo prowadziło 
do końca, do efektu samego, inne ro­
botę swoją prowadziło hucznie, roz­
głośnie, przy pomocy falangi krzykli­
wych agitatorów, zuchwale, z naci­
skiem i przy wydatnej ochronie i po­
mocy władz bezpieczeństwa.

I któreż ze stronnictw za swoją ro­
botę istotny, w artościow y zebrało w  
dniu głosowania sejmowego plon?  
Czy to milczące z własnej chęci, czy 
to, któremu gwałtem usta zamknąć 
usiłowano, czy to hałaśliwe, krzy­
czące?

Prasa „sanacyjna 11 ,,triumfuje“, 
obwieszcza na całą Polskę i na cały 
świat, dąc w rozgłośne surmy że od­
niosła „zwycięstwo 14. Gazety ,,sanacyj­
ne1' nadymają się poprostu od trium ­
falnych artykułów.

Czy zwycięstwo ,,sanacji“ jest tego 
rodzaju, że uprawnia ją do ujawnienia  
tak głośnej radości? By móc ocenić w  
sposób należyty wyniki cyfrowe wybo­
rów niedzielnych — trzeba przede- 
wszyskiem uprzytomnić sobie fakty 
następujące:

Znaczny wzrost mandatów Be-Be 
osiągnięty został przedewszystkiem  
kosztem centrolewu, który otrzymał 
około 80 mandatów, stracił więc poło­
wę tego, co posiadał w sejmie ostat­
nim.

Ani głosy, które w wyborach padły 
na listę nr. 1. „sanacji" ani też mno­
gość mandartów, któremi „sanacja1 się 
obecnie chełpi, nie są i nie m ogą być  
odpow iednikiem istotnego układu sto­
sunków i sił społecznych w kraju. Nie 
mogą nim być z tej przyczyny, że Be- 
Be korzystało z całkowitej pomocy 
aparatu administracji państwowej. 
Sposób postępowania władz wszelakie­
go rodzaju w stosunku do tzw. list 
opozycyjnych obrazuje nader przej­
rzyście mnóstwo faktów, o których 
prasa pisała; wchodzą tu w grę aresz­
towania, represje dyscyplinarne, prze­
noszenia, odbieranie odezw legalnych, 
zakazy wydawania sal na wiece, za­
straszanie, zbieranie zobowiązań na 
piśmie itd., ale rozdawanie przez poli­
cję w lokalu wyborczym kartek jedyn­
ki, jak to miało miejsce w Siedlcach. 
Z tego więc względu nie omylimy się, 
dając wyraz przypuszczeniu, że 
czw arty, now ow ybrany Sejm R zeczy­
pospolitej nie odegra roli „punktu  
zw rotnego" w układzie stosunków w 
Polsce; będzie on najprawdopodob­
niej „epizodem " który przem inie, ale 
który obarczony będzie bardzo cięż- 
kiem i konsekw encjam i dla kraju, na 
co wskazywaliśmy już w ostatnim nu­
merze, naszego pisma. Głosy, które pa­
dły na jedynkę, to głosy „uzyskane 
presją, terrcrem, to głosy ludzi zależ­
nych, to głosy ciemnych mas z kresów  
wschodnich — i dlatego nie. decydują 
one o wartości uzyskanych przez Be- 
Be mandatów. Dlatego głosy te nie są  
plonem pracy „sanatorów" istotnym  
w artościow ym . Są to plewy, które prę­
dzej czy później wiatr poniesie.

Zwraca uwagę ubytek głosów, od­
danych na centrolew, na stronnictwa 
radykalne. Pod tym względem głoso­
wanie niedzielne wykazało niezbicie, 
że zaszedł w społeczeństwie polskiem  
zwrot stan  Dwczy w kierunku umiar­
kowanym. Liczne masy wyborców od­
wróciły się od radykalizmu socjali­
stów i wyzwoleńców i poparły głosami 
swemi stronnictwa umiarkowane.

Znamiennym, jak upadek sił rady­
kalizmu społecznego jest fakt w zrostu  
w społeczeństwie sił i w pływ u Stron­
nictwa N arodow ego, Wpływy nasze, 
kierunku narodowego, wzrosły w nie­
których okręgach o 100— 170%, a w  
całym kraju w zm ogły się o 75% , bo 
zdobyliśmy nowych 28 mandatów i 
przeszło 500.000 nowych głosów. A te 
głosy oddane zostały na listę naszą 
nie pod naciskiem , ale w brew nacisko- 
w t nie w nhaw ie fi karjerę, ale z po-

Mężowie zaufania!
Wypełnijcie Swój obowiązek do końca i bądźcie obecni 
przy urnie wyborczej w dniu wyborów do Senatu! 
Sprawozdania przesłać natychmiast do biura wyborczego Listy 
Narodowej nr. 4
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św ięceniem nieraz karjery, posady, 
zarobku. Nikt tych ludzi nie przekupy­
wał, nikt ich nie zmuszał, nikt ich nie 
straszył.

Bez nakazu z góry, bez nacisku, bez 
podniet, bez nalegań — utworzyły się 
w czasie przedwyborczym zastępy gor­
liwych pracow ników narodow ych, po­
w stały i zszeregow ały się przed urną  
w yborczą hufce w yznaw ców naszego 
j^ogram u. Jakiś prąd ogarnął te szero 
kie rzesze. Zrodził się on w sercach i 
do serc przeniknął, ożywiając i zagrze­
wając'coraz szersze kręgi.

Zadziwili się przeciwnicy, którzy 
sądzili, że pracę polityczną prowa­
dzić można tylko za pieniądze i pod 
groźbą strachu. Oni bowiem tych 
środków przeważnie używają.

A tymczasem okazało się, że ,,za­
pał tworzy cudy". Był i jest między 
nami zapał, nawet ogrom ny zapał. 
A tam, u nich? Przymus, nakaz, 
strach, groźba...

Stąd to podziwianie u tych, co ma- 
terjalną posługiwali się siłą, stąd zdu­
mieli się i ci, co przed siłą fizyczną się 
ugięli i jej uległ.

„Sanacja" głosła i'głosi, że obec­
ne wybory — to pewnego roftzaju 
,,plebiscyt": za J. Piłsudskim albo 
przeciw niemu. Jest to tylko pozor­
na prawda. W rzeczywistości walka 
toczyła się i toczy o co innego. Inny 
„plebiscyt" się tu rozstrzygał.

G łów ne zagadnienie wyrażało się 
w pytaniu: — „C zy odrodzona Pol­
ska m a być w łasnością narodu pol­
skiego, który będzie w niej pełnił 
przysługującą mu rolę prawowitego, 
historycznego gospodarza — czy też 
odrodzona Polska ma się stać przed ­
siębiorstw em „spółki udziałow ej", 
złożonej z Żydów, Rusin,ów, Moskali, 
Niemców oraz innych obcoplemień- 
ców i różnowierców, wystę-pujących 
pod firmą: ,,sanacji"?

Oto pytanie zasadnicze, nad któ- 
rem odbywał się „plebiscyt". Nie 
wszyscy w Polsce rozumieją istotę 
tego zagadnienia, nie wszyscy bo­
wiem umieją przenikać wzrokiem  
tajemnicze zasłony i mury.

M y na Pom orzu m am y jednak  
w zrok ostry. Jest to już nasza przy­
słowiowa zaleta. Dlatego zrozumie­

KRONIKA.
K A LEN D A R ZY K :

Sobota: Cecylji.
Niedziela: Klemensa.

0 K onferencja kupiecka. W ubiegłą śro 
dę odbyła się w Wąbrzeźnie konferencja 
sfer kupieckich przy udziale prezesa Pom. 
Izby Skarbowej z Grudziądza.

0 Skład delikatesów . Z dniem 21 bm. 
otwiera p. W iśniew ski przy ul. K ościuszki 
nr. 8 skład artykułów spożywczych i deli­
katesów. Specjalność co dzień świeże śle­
dzie wędzone, łososie itd. oraz pierwszo­
rzędne sery. Mieszkańcom m. Wąbrzeźna i 
okolicy zwracamy na powyższe uwegę, a 
nowemu przedsiębiorstwu życzymy powo- 
dzeina.

0 Zw racam y uw agę naszych czytelni­
ków na ogłoszenie p. B. Tesław skiego, Ry­
nek 32, który naprawia zniszczone śniegow ­
ce i kalosze po cenach konkurencyjnych.

0 W yw iadów ka. W niedzielę, dnia 23 
bm. odbędzie się w szkole wydziałowej w  
Wąbrzeźnie od godziny 12— 13 wywiadów­
ka o zachowaniu się i postępach w nauce 
uczenie, na którą wszystkich zainteresowa­
nych rodziców względnie opiekunów zapra­
sza K ierow nik szkoły w ydziałow ej.

0 W ieczorek M łodzieży Żeńskiej. W  
niedzielę o godz. 7 wieczorem w salce pa- 
rafjalnej urządza Stow. Kat. Młodzieży 
Żeńskiej Wieczorek towarzyski, na który 
rozsyła się już zaproszenia. Ewentl. zapro­
szenia otrzymać można u prezeski p. Marji 
Sigurskiej.

0 Baczność inw alidzi w oj., w dow y i sie­
roty  I Zwracamy uwagę, że z dniem 31 gru­
dnia br. upływa ostateczny termin do reje­
stracji praw inwalidzkich. Wobec tego 
wszyscy zainteresowani inwalidzi wojenni, 
wdowy i sieroty, którzy nie są jeszcze za­
rejestrowani lub nie pobierają rent, winni 
się dla własnego dobra zgłosić niezw łocz­
nie u sekretarza Związku Inwalidów Wo­
jennych Koło Wąbrzeźno n. R edlaka. ul. 

liśmy — może prędzej i dokładniej 
niż w innych ziemiach Polski — o co 
walczyć trzeba i o co walczyć musi- 
my. W alczym y o Polskę dla Pola­
ków . Natomiast „sanacja" walczy o 
Polskę dla różnojętzycznej, różnowy- 
znaniowej i różnonarodowej „spółki 
sanacyjnej". — Na tern podłożu roz­
grywała się walka w niedzielę.

W iększość ludności pom orskiej w y­
pow iedziała się stanowczo przeciw ­
ko zamiarom przemiany Polski na 
międzynarodową i międzywyznanio­
wą; udziałową „spółkę sanacyjną". 
Większość ludności pomorskiej bro­
ni i bronić będzie wszystkiemi siła­
mi poglądu, że Polska jest dla Pola­
ków". Nie wykluczamy z niej niko­
go, lecz stwierdzić musimy, że Pol­
ska była w przeszłości i pozostanie 
w przyszłości historycznym, państwo 
wym tworem Polaków.

Ziemie zachodnie, jak dotychczas 
zawsze, wykazały najwyższe uświado­
mienie narodowe i polityczne.

Jest to niewątpliwie najwymow ­
niejsze stwierdzenie, iż tam, gdzie 
wyborcy umieli zachować sw obodę 
decyzji —  rzucili sw e głosy na listę  
Stronnictw a, które z całą konsek­
wencją od początku bezkompromi­
sowo przeciwstawiało się systemo­
wi majowemu." —

Cała Polska spoglądała w kierunku 
ku nam, wyczekując od nas drogo­
wskazów i zachęty. Pom orze i Poznań ­
skie w skazało braciom z reszty kraju 
drogę, która wiedzie ku zaraniu, którą 
jedynie iść trzeba po lepszą przy­
szłość ojczyzny. I nie wątpimy, że 
Polska na tę drogę w kroczy, bo z nami 
Duch i potęga nieuiszczalna, wiecznie 
żywa i wiecznie twórcża: Naród. ,,Sa­
nae  ja" przeminie i jest „epizodem", ale 
Naród i nasz program narodowy trw 7a 
i trwać będzie. Program nasz i ci, co 
się za nim opowiedzieli, reprezentują 
w spaniałą potęgę idei, która zwycię­
żyć musi. Idea narodowca zw^olna prze­
bija się przez mroki i wierzymy, że 
rozbłyśnie kiedyś jasno i łuną oświeci 
świetlistą drogę naszą, na którą po­
ciągniemy za sobą Naród cały! Pój­
dziemy tą jasną drogą wszyscy zgod­
nie, silni i niezachwiani niczem, pój­
dziemy do prawdziwie Wielkiej Pol­
ski! Cz.

Grudziądzka 2 albo w  biurze Związku, któ­
re się mieści w lokalu p. Malskiego, ul. 
Grudziądzka nr. 5. Biuro urzęduje w dni 
powszednie od godziny 13— 15.

Zw . Inw . W oj. R . P. K oło W ąbrzeźno.

0 O opiekę nad ptactw em . Ogrodnictwo 
miejskie nadesłało nam poniższy komuni­
kat:.

Nadchodzi zima, a z nią ciężkie, bo gło­
dowe czasy dla naszych miłych śpiewaków  
skrzydlatych. Aczkolwiek wielka ilość pta­
ków uchodzi przed zimą w cieplejsze stro­
ny, pozostaje jednak spora ich liczba na zi­
mę u nas. Ptaki, jako tępiciele owadów, od­
dają nam bardzo poważne korzyści. Ptak 
nam skarżyć się nie może, chociaż zimą 
głoduje i ginie masowo w mrozie i w śnież­
nej zamieci. Otoczmy dlatego z własnej wo­
li stałą opieką naszych małych skrzydla­
tych przyjaciół. Powołaną jest do tego w  
pierwszym rzędzie młodzież, w szczególno­
ści młodzież szkolna. Niech więc młodzież 
wąbrzeska stworzy potężny zespół opieku­
nów ptactwa!

Rodziców, szanowne nauczycielstwo ja­
ko i opiekunów młodzieży prosimy o szcze­
re i chętne poparcie. Pobudzając młodzież 
do zaopiekowania się ptactwem i wogóle 
zwierzętami budzimy w niej wzniosłe uczu­
cia i pobudzamy do porywów szlachetnych.

Kto chciałby się dowiedzieć, w jaki spo­
sób należy otoczyć opieką ptactwo, niechaj 
zechce się udać do O grodnictw a M iejskiego, 
Podzam cze nr. 10.

Jednocześnie redakcja zwraca uwagę na 
ogłoszenie drogerji „Pod koroną**, Rynek 
26, która poleca tanio karm dla ptaków.

0 K ino „D w ór W ąbrzeski** wyświetla w  
sobotę, dnia 22 i w niedzielę, dnia 23 oraz 
w poniedziałek wspaniały film pt. „Karuze­
la grzechu". W  rolach głównych występują 
M. Colin, Betty Astor i W. Ostermann.

0 K ino „Słońce** wyświetla w piątek 
film morski pt. „Płonący okręt* a w sobotę 
dochodzi jako drugi punkt programu film  
pt. „Rycerze bez skazy" z Tom Mixem. W  
niedzielę „Rozpętany świat".

’Wow mi® Wmiii) 

i powiatu, !

. Głosujcie w niedziele do 
Senatu tak samo, jak gio- d 
sowaiiście do Sejmu, na 

Listę Narodowa!
nr. 4 I

11 dni
upłynęły dziś od chwili areszto­
wania i osadzenia w więzieniu 

w Toruniu redaktora „Gazety 

Wąbrzeskiej** p. Edwarda 

Piszczą.

Z Pomorza.
W IELE, pow . chojnicki.

M anifestacyjny pogrzeb ofiary agitacji 
sanatorów . W środę odbył się tu pogrzeb 
śp. Antoniego Łosińskiego, zmarłego wsku 
tek ran, zadanych mu na wiecu w Oso- 
wie przez szofera sanacyjnego kandydata 
dr. Rzćski. W pogrzebie udział brało Tow. 
Powst. i Wojaków z Osowa, do którego 
zmarły należał; dalej Tow. Powst. i Wo­
jaków z Wiela, a Stow. Młodzieży Męsk. 
i Żeńsk. reprezentowały delegacje ze sztan 
darami. Przybyli też czcigodni księża pro­
boszczowie z sąsiednich parafij i to ks. 
prób. Gruenig z Brus i ks. prób. Licznerski 
z Karsina, dając przez to wyraz swemu o- 
burzeniu i ubolewaniu dla tak niecnego 
postępku agitatorów sanacyjnych.

Kondukt żałobny prowadził ks. prób. 
Wrycza, z współudziałem ks prób. Grue- 
niga z Brus, ks. prób. Licznerskiego z Kar­
sina, Szycy i Mańkowskiego. Nad grobem  
czcigodn. ks. prób, wygłosił piękne, do łez 
wzruszające przemówienie, w którem po­
wiedział, że tragiczna śmierć śp. Łosiń­
skiego winna być dla nas bodźcem do 
dalszej, wytrwałej pracy nad odnowieniem  
Ojczyzny. Dalej przypomniał zebranym, 
że śp. zmarły do ostatniej chwili troskał 
się o sprawę narodową i wyraził przekona 
nie, że uczestnicy tej smutnej uroczysto­
ści. wzorując się na jego przykładzie, przy 
nadchodzących wyborach oddadzą swoje 
głosy tam, gdzie im sumienie prawdziwe­
go Polaka nakazuje, wkońcu wyraził ser­
deczne współczucie srodze dotkniętej ro­
dzinie, oraz podziękowanie za tak liczny 
udział parafjan w pogrzebie, bo też podob­
nie tłumnego i wspaniałego pogrzebu, pa- 
rafja nasza nie pamięta.

N O W EM IA STO .
„Zw ycięska** lista. W całym powiecie 

naszym „sanacja" znowu w olbrzymich  
masach rozrzuca ulotki, głoszące, że „o- 
bóz marszałka Piłsudskiego zdobył dużo 
więcej niż połowę wszystkich mandatów  
do Sejmu", wobec czego „zapamiętać sobie 
to mają wyborcy przy wyborach do Se­
natu".

Owszem, my sobie to zapamiętamy 1 
tern gorliwiej agitować będziemy za 
„czwórką", aby wykazać przed całą Pol­
ską i światem, że największą dojrzałość 
polityczną i energję grodową wykazują 
właśnie dzielnice zacht^tnie Polski, które 
pod względem cywilizacyjnym, kulturil- 
nvm i uświadomienia narodowego zajmu­
ją bezsprzecznie stanowisko przodujące.

Niechaj „sanacja" zdobywa sobie „zwy­
cięstwa" na wschodzie wśród analfabetów  
i ludności narodowo mieszanej, która od 
wieków wychowywaną pod nahają rosyj­
ską, nigdy dotąd nie zdobyła się na od­
ruch protestu lecz przywykła do całowa­
nia „silnej" ręki.

My wam, sanatorżniki, tych „zwy­
cięstw" nie zazdrościmy. Ale jeżeli wam  
się zdaje, że temi samemi metodami moż­
na i z nas uczynić uległych niewolników, 
to grubo się mylicie, pokraki sanacyjne. 
Naszą odpowiedź na wasze metody podle 
i haniebne otrzymaliście już częściowo w  
dniu 16 bm.. Teraz, w niedzielę 23 bm o- 
trzymacie odpowiedź drugą, uzupełnia­
jącą.

Będzie ona jeszcze dotkliwszą, aby tern 
więcej uwydatnić naszą pogardę dla 
was i waszych metod. Szkoda waszych u- 
lotek i naszych pieniędzy, za które robi­
cie sobie bezwstydnie reklamę. Każdy z 
nas to żołnierz na posterunku narodowym, 
którego do dezercji z obozu narodowego 
nie nakłonicie żadną siłą. Zapamiętajcie 
to sobie i nie prowokujcie nas głupieml 
ulotkami.

U N ISŁA W .
D laczego nie było parawanu w obw odo­

w ej kom isji w yborczej? Niespodzianką dla 
wyborców Unisławia był brak parawanu w  
lokalu wyborczym, za którym możnaby by­
ło bez naruszenia tajności głosowania wkła 
dać kartkę do koperty.

Inowację tę wprowadził, jak nas infor- * 
mu  ją, sam p. starosta Ossowski z Chełmna. 
Spodziewać się należy, że okręgowa komi­
sja wyborcza pouczy przewodniczącego ko­
misji wyborczej w Unisławiu p. Cieszyń­
skiego, że w lokalu wyborczym powinien 
się znajdować parawan, któryby umożliwił 
każdemu oddanie swojego głosu tajnie, w  
myśl przepisów ustawy wyborczej.

Spodziewać się należy, że w dniu 26 li­
stopada podczas głosowania do Senatu, lo­
kal wyborczy będzie urządzony należycie, 
w innym razie ważność wyborów może być 
zakwestionowaną.
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N apad bojów ki na m ieszkan ie 
dzia łacza narodow ego. *

w ezw an ia p o g o to w ia , k tó re o p a trzy ł:) 

p o b ity ch i p o ran io n y ch . P ro to k ó łu n  i e

H ojne dary na uniw ersytet.
D o n o szą z N o w eg o Jo rk u , że zn an y fi­

lan tro p , E d w ard S . H ark n ess o fia row ał u -  

n iw ersy te to w i C o lu m b ia su m ę 6 0 0 ty s ięcy  

d o la ró w , jak o fu n d u sz że lazn y d la w y d zia ­

łu ch iru rg iczn eg o . M iesiąc tem u p . H ar­

k n ess o fia ro w ał n a ten  sam  ce l 5 0 0 ty s ięcy . 

W  zesz ły m  ro k u , o śro d ek  m ed y czn y (M ed i­

ca l C en tre ) o trzy m ał o d  p . H ark n essa  t m il- 

jo n y d o la ró w , o raz p lac p o d b u d o w ę k o m ­

p lek su g m ach ó w , w arto śc i 4 m iljo nó w  d o i. 

U czta fam ilijna H absburgów .
W ied eń 1 9 . 1 1 .

D zien n ik i w iedeń sk ie d o n o szę , z  

B ru k se li, że w  d n iu  2 0 lis to p ada t. j. w  

d n iu p e łn o le tn o śc i arcy k sięc ia O tto n a  

o d b ęd zie s ię u cz ta fam ilijn a , n a k tó rą  

zap ro szon e zo sta ły o so b is to śc i au stria ­

ck ie i w ęg iersk ie . N ato m iast n ie b ę ­

d z ie o g ło szo n y z te j o k azji żad en m a ­

n ifest. W  W iedn iu m a s ię o d b y ć u ro ­

czy sta m sza w  k o śc ie le K ap u cy n ó w , w  

k tó re j w ezm ą u d z ia ł w szy stk ie zw ią ­

zk i m o n arch isty czn e .

 

K ino-Teatr D w ór W ąbrzeski.

wł. Jan Kaczyński.
W  so b o tę d n ia 2 2 b m . w  n ied z ie lę , d n ia 2 3 i p o  raz o sta tn i w  p o n ie ­

d z iałek , d n ia 2 4 b m . w y św ie tla s ię n a jw ięk szy film o b ecn eg o sezo n u

W . 6 6 7 * .
J 3

 

 

D ziś w  p ią tek , d n ia 2 1 b m . i w  so b o tę , d n ia 2 2 b m . o g . 8 .3 0 w iecz . 

d aw n a o czek iw an y p o tężn y film  m o rsk i p , t.

SŁONCE
H otel „P od białym orłem *' 

w łaścicie l Fr. S zym ański.

U W A G A ; 2 O S O B Y  N A  1 B IL E T .

W  n ied z ielę , d n ia 23 b . m .

„R O ZP Ę TA N Y Ś W IA T 44 
z M arją Jak o b in i.

N astęp n y  p ro g ram :

„W ŁA D C A  K A R N A W A ŁU 44 
z H arry L ied k em .

„PŁONĄCY OKRĘT"
W  ro i. g łó w . M ary K id . K atty N ag i, A n d re N o x . Jak o d ru g i p ro g ram :

„R -Y -C -E -R -Z -E B -E -Z S -K -A -Z -Y “ zT o m M ixem

U w ag a: W  so b o tę d n ia 2 2 b m , w ie lk i p o d w ó jn y p ro gram :

p ieJ ,aw ks° P łonący okręt %  R ycerze bez  skazy.

W  so b o tę u b ieg łą o g o d z in ie 1 -ej 

w n o cy b o jó w k a san acy jn a n ap ad ła  

n a m ieszk an ie d z ia łacza n aro d o w eg o  

p . C zesław a R y ch lik a w T arg ó w k u  

(p rzed m ieśc ie W arszaw y ). B o jó w k arze  

w y w aży li d rzw i i s tero ryzo w ali o b ec ­

n y ch w m ieszk an iu : p . R y chlik a , jeg o  

o jca i m atk ę o raz cz te rech k o legó w W  

p ew n y m  m o m en cie p . R y ch lik i jed en  

z jeg o k o leg ó w ch z ie li u c iec p .’zez o - 

k n o . W ted y o d d an o za n im i k i'k an a-  

śc ie s trza łó w . P o d o k o n an iu rew izji  

o so b is te j, p o d czas k tó re j u k rad zio ­

n o  p . R y ch lik o w i 1 4 0 z ło ty ch , p rzep ro ­

w ad zo no w szy stk ich o b ecny ch w m ie ­

szk an iu d o b ram y k o m isarjatu , g d z ie  

u rząd zo n o m asak rę .

D o d n ia d z is iejszeg o m o żn a o g lą ­

d ać n a b ram ie ś lad y k rw i i k u '. D zia ­

ła ln o ść p o lic ji o g ran iczy ła s ię d o za- 

ch c ian o sp o rząd z ić .

B o jó w k arzy p ro w ad ził p  o  r  u  c  z- 

n  i k z b ao n u m an ew ro w eg o w m  u  n -  

d u rzę. P . p o ru czn ik zaop a trzy ł s ię  

w  k arab in , z k tó reg o s trze lał p rzy w y ­

w ażan iu d rzw i. M ieszk an ie p . R y ch ­

lik a ca łk o w ic ie zd em o lo w an o . P ro w o ­

d y ram i b o jó w k i b y li p o n ad to : Jó zef 

T arg , s tró ż W iśniew sk i i K azim ierz  

P o p o w sk i, w szy scy z W arszaw y .

 

C zw arty  m andat z  K alisza .
W arszaw a 1 9 . 1 1 .

K o m isja o k ręg o w a p rzy zn ała S tro n  

n ic tw u N aro d ow em u czw arty m an d at 

w  K aliszu .

   

„K aruzela grzechu*
W  ro lach g łó w n y ch :

N ikoła j K olin , czaru jąca B C tty A S tO r  o raz  m issR o sjaW O lO  

O sterm an z G ustaw em  Froch lichem .
Łut szczęścia. — Odważny żeglarz. — Kochana rodzinka. — 

Nowoczesne zaloty miljardera.

Nr. 137

Jeszcze jedna „zdobycz".
L w ó w  1 9 . 1 1

K o m isja O k ręgo w a u n iew ażn iła 4 1 8  

g ło sów o d d an ych n a lis tę sy jo n is tycz ­

n ą w sk u tek czeg o trzec i m an d at „zd n - 

b y ła “ jed y n k a .

Zam ordow anie konsula .
M o skw a, 1 9 . 1 1 .

W  d ro dze p o w ro tn e j z P ersji k o n siw  

afg ań sk i w  T aszk ien c ie S eid m ir K h asim  

K h an , u d a jący s ię d o A sch ab ad u , zo sta ł 

zam o rd o w an y i o b rab o w an y w d n iu 1 4 . 

b m . w o d leg ło ści 2 0 k im . o d g ran icy . 

M o rd ercę aresz tow an o . R ząd so w ieck i 

w y raził k o n d olen c je am b asad o ro w i af- 

g ań sk iem u w  M o sk w ie .

W y d aw ca i red ak to r o d p o w ied z ia ln y :

A n to n i C zerw iń sk i, W ąb rzeźn o , K o le jo w a  2  

Z a o g ło szen ia R ed akc ja n ie o d p o w iad a .

D ru k : D ru k arn ia T o ru ń sk a S . A . 
w T o ru n iu .

N a sezon m yśliw ski ^ B ||||||||||||i|||B |B |1™
Zaw iadom ien ie .S zan o w n em u O b y w ate ls tw u m iasta W ą ­

b rzeźn a i o k o licy p o d a ję d o w iad o m o śc i, iż  

o tw o rzy łem w  d o m u p . O rzech o w sk ieg o u l, 

P o n ia to w sk ieg o 7  

iiilii tniiiBli 
zarazem p o lecam s ię T o w arzy stw o m d o  

ch arak tery zac ji d o  p rzed staw ień  tea tra ln y ch .

S taw iam  bańki.

Z p o w ażan iem

Jan R adzim iński,
m istrz fryzjersk i

u l. P o n ia to w sk ieg o 7 .

P ierw szo rzędn e g a tu n k i

n abojów 
w sze lk ieg o k a lib ru „P ocisk 14, „Luxus“ i 

„N orm al44 o raz in n e fab ry k aty d o b o ro w e  

śrut, proch dymny i bezdymny

przybitki

o raz w sze lk ie p rzy b o ry m y śliw sk ie p o leca

FR . B A LC E R S K I
W ąbrzeźno .

S zan ow n y m m ieszk ań co m W ąb rzeźn a i o k o licy =  

= p o d a ję d o łask aw ej w iad o m o śc i, iż z d n iem  2 1 lis to p ad a = =  

| O tw ieram |

I M artykuliw ipiirt. |
M o jem  s ta ran iem  b ęd z ie S zan . K lien tó w  jak n a jsu - = =  

= m ienn ie j o b słu ży ć, d a jąc p ie rw szo rzęd n e to w ary p o h ę ! 

= = tan ich cen ach . = =

A . F- W iśn iew ski, W ąbrzeźno
ul. K ościuszki nr. 8. O bok aptek i. W . 672 fifi

MIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIW^

M ały  pokó j 
sk ro m n ie  u m eb lo w an y  

p o szu k uję . N ak ie lsk i, 

u l. O g ro do w a 3  

h u rto w n ia w ó d ek .

P orządną

dziew czyna
d o d z ieci p o trzebn a o d

1 . X II. b r. Z g ło szen ia u l.

C h ełm iń sk a  2 8 . 1 1 , p tr. p raw a

Żądajc ie G azetę W ąbrzeską

Siw h ie i kita 
zn iszczone p o n ap raw ie zn ó w jak n o w e  

z p raco w n i

B . Tesław ski
R y n ek 3 2

N ajlepszy pokarm  

dla kanarków  

to m ieszank a „K anari<( 

p aczk a 0.75 zł lu źn o n a  

w ag ę 1lt fu n ta 0.30 zł 

p iasek  w  p aczk ach  0.40  zł 

i O ssa S epia (n a tu raln a  

p u szk a) d o u trzy m an ia k a ­

n ark ó w  p rzy zd row iu  

p o leca

D rogerja pod K oroną  

Lucjan Leśn iew icz
W ąb rzeźn o P o m R y n ek 2 6

B aczność!
D rzew k a i k rzew y o w o ­

co w o w n a jlep szy ch g a ­

tu n k ach w y trzy m ałe n a  

tęg i m ro ź m a n a  

sprzedaż  
i p ro si o zam ó w ien ia

R utkow ski,
W ałycz p . W ąb rzeźn o .

U niew ażniam
sk rad z io n ą m i k siążecz ­

k ę w o jsk o w ą, w y sta ­

w io n ą p rzez P . K . U . w  

Ja ro sław iu n a n azw isk o  
M ichał M agoń, P iw n ice , 

p o cz . K siążk i.

S przedam
zaraz d o m m ieszk a ln y , 

zam ieszk a ły p rzez 4 fa -  
m ilje , z g arażem  i o so b ­

n y m sp ich rzem . B liż ­

szy ch w iad o m o śc i u d z ie ­

li ad m in . „G aze ty W ą ­

b rzesk ie j" .

N iże j p o d a jem y 2 k w ity d o zam ó w ien ia „Gazety Wąbrzeskiej0. K to b y ju ż o d n o w ił p ren u m era tę n iech a jże k w it w y tn ie i d a g o sąsiad ów  

k tó ry w y p ełn io n e zam ó w ien ie n iech o d d a n a p o czcie lu b listo w em u , k tó ry s ię zg ło si p o o d b ió r p ien ięd zy .

D o  U rzędu P ocztow ego  w

N im ejszem  zam aw iam w y ch o d zącą w W ąb rzeźn ie 3 razy ty g o d n io w o  
£.< llllU W IC IIIC a  „G aze tę W ąb rzesk ą" na grudzień 1930 za zł 1,70 w łączn ie  

o p ła t  p o cz t. G azetę o d b ie rać  b ęd ę  z  p o cz ty — p ro szę  d o sta rczyć  p o d  p o n iższy m  ad resem * )

N ależy to ść za-p ren u m era tę p ro szę śc iąg n ąć p rzez lis to w eg o .

Im ię i n azw isk o ........... ............. .

M iejsc .: - ...... u l. i n r —

K w it pocztow y n a z ł----- -— , ty tu łem  p rzed p ła ty  „G aze ty  W ąb rzesk ie j"

za grudzień 1930 r. o d eb ra łem , co n in ie jszem  p o tw ierd zam .

 , d n ia ....... ..1 9 3 0 r .

D o U rzędu  P ocztow ego w   

ion ifi N in ie jszem zam aw iam  w y ch o ’zącą w  W ąb rzeźn ie 3 razy ty g o d n io w o  

AbSiIc UW IC IH w a  „G aze tę W ąb rzeską" na grudz. 1930. za zł 1,70 w łącz. o p ła ł 

p o czt. G azetę o d b ie rać b ęd ę z p o cz ty p ro szę d o sta rczy ć p o d p o n iższy m  ad resem * )

N ależy to ść za p ren u m era tę p ro szę śc iąg n ąć p rzez lis to w eg o .

jm ię i n azw isko —  

M iejsc.: u l. i n r.

K w it pocztow y  n a z ł , ty tu łem  p rzed p ła ty  „G aze ty  W ąb rzesk ie j4 ' 

za grudzień 1930r. o d eb ra łem , co n in ie jszem  p o tw ierd zam .

—  ..........  , d n ia  1 9 3 0 r.

(N iesto so w n e w y k reślić .) p o d o is : (N iesto so w n e w v k reślić .)  D o d o iS :..   


